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N GARSTKA LEGJONOWA, POWSTA- WSPANIAŁĄ ARMJĘ POLSKĄ. BRYŁY". ISTOTNIE. TWARDY, UPAR· 

łEJEDEN z NAS STAŁ w LEś ŁA z ZAPAŁU i SZALEŃSTWA, BYł.A ZWĄ PIŁSUDSKIEGO SWOI i OBCY TY, ŻELAZNY, NIE ZBACZAJĄCY ANI 

NEJ GŁUSZY NAD BĘZIMlENN~ MOOI

ŁĄ żOŁNIERZY 1863 r. 

ZRĘBEM, NA KTóRYM ZBUDOWANO „CZŁOWIEKIEM, UKUTYM z JEDNEJ w PRAWO NI NA LEWO. NIC 00 Nm 

STAL z ZADUMĄ i NABOŻEŃSTWEM. 

LECZ KOMU z NAS STLAŁE KOśCI 

POWSTAŃCÓW SZEPTAŁY Del' UCHA, 

żE JESTEśMY WNUKAMI TYCH, KTó- w E 
RYCH WSIĄKŁ~ w PIACHY KREW WO-

ŁA o POMSTĘ, zE, śCISNĄWSZY ZĘBY, I 
TRZEBA HARTOWAć w UKRYCIU . 

MIECZ DO WALKI, a w POTRZEBIE 

Iść, „JAK KAMIENIE PRZEZ BOGA RZU

CANE NA SZANIEC". 

CZŁOWIEKOWI, KTóREMU SZUMY 

LITEWSKICH BORóW TEN NAKAZ 

~ZEPTAŁY, BYŁ JóZEF Plł..SUDSKI. 

W CZASACH, ODY NAJCZCIGOD

NIEJSZE GŁOWY NARODU z REZYGNA

CJĄ KORZYŁY SIĘ PRZED MAJESTA

TEM ZABORCóW, ODY RZĄD ROSYJ

SKI BUDO W AL MONOPOLE i SZUBIENI

CE, PRUSKI GNlóTł.. CIĘŻKIM BUTEM 

MYśLĄCYCH PO POLSKU, ODY u 

AUSTRJACKIEOO TRONU SZEPTALI 

POSŁOWIE GALICYJSCY: „PRZY TOBIE, 

PANIE, STOIMY i STAć CHCEMY" -

PIŁSUDSKI BYŁ PIERWSZYM, CO SMI- . 

GNĄL BICZEM PO DUSZACH, WSTZĄS

NĄŁ SUMIENIEM NARODU i NlóSŁ 0-

GóLOWI WIEść o POLSKIM żOtNJE:.. 

RZU, TWORZĄC KADRY WOJSKOWO

$CI w SZARYM MUNDURZE STRZELEC

KIM. 
MAŁA BYŁA GARSTKA TYCH, CO 6 

AERPNIA 1914 r. WSTALI z BARŁOGU 
NIEWOLI i - IDĄC w Bój - RZUCILI 

NA STOS WSZYSTKO. 
KTO$ POWIE: CO MOGŁA ZROBlć 

GARSTKA SZALEŃCóW w OLBRZY

MIEM ZMAGANIU MILJONOWYCH AR

MIJ? TAK! POWIE TO TEN, KOGO „POL 

SKA ANI ZIĘBI ANI GRZEJE". 

KTO JEDNAK ZACISKAŁ z BOLU 

WARGI NA WIDOK St.UPóW GRANICZ

NYCH, WIDOMYCH ZNAKóW ROZRĄ

BANIA żYWEOO CIAŁA NA CZEśCI 
~ , 

TEN WIE, żE CZYN PIŁSUDSKIEGO 

BYŁ OLBRZYMIM KRZYKIEM DO CA

ŁEGO $WIATA: „NIE DAMY KUPCZYć 

CIAŁEM POLSKJI'' 

w 
KIE 

ĄARłZA&EK IXY ArilKI· P - - - - I 

PRZERAZL 

ODY POD MURAMI WARSZAWY 

ROZLEGAŁ SlĘ w r. 1920 HYMN CZER

WONEJ MIĘDZYNARODóWKI, ODY, 

SKI WALIŁY SIĘ FILARY MŁODEGO PAŃ
STW A, ODY NAJMĘŻNIEJSI BLEDU i 
fRACILI GŁOWY, PIŁSUDSKI z CHLOD 

z 
OL 

NYM SPOKOJEM PRZYJMOWAŁ RA· 

PORTY SW~GO SZEFA SZTABU i 7 

RóWNOWAOĄ URODZONEGO MATE

MATYKA OBMY$LAŁ PLAN BITWY. 

JAKO WY-CHOWAWCA NrffiODU 

UCZY DZI$ BtJDOWAć POLSKĘ czy. 
STEMI RĘKAMI, BUDZić w SOBIE W AR• 
T0$CI MORALNE, TWORZYć INSTYNKT 

PAŃSTWOWY i SZANOWAć W ARTOSć 

MRóWCZEJ PRACY. 

CZCI OO OOóŁ NARODU ZA TO, li 
UOSABIA w SOBIE NAJWYŻSZE CNOTY 

CHARAKTERU POLSKIEGO: 

HARDĄ DUMĘ, 

ROZ~CH TWóRCZEJ MOCY, 

RYCERSKOść POCZYNAŃ,· 

ŻELAZNĄ SIŁĘ CZVNU, 

CUDOWNĄ TĘżYZNĘ POLSKĄ. 

JEST TRAGICZNĄ WŁAśCIWOśCIĄ 

NASZEGO CHARAKTERU NARODOWE

GO, żE w WIRZE WALK PARTYJNYCH 

PLWAMY NA TYCH, CO UOSABIAM 

GENJUSZ POLSKI. ZA żY,CIA $CIĄGA· 

MY w BŁOTO, PO śMIERCI STAWIAMY 

POMNIKI. NIE UNIKNĄŁ TEGO BA

TORY, K0$CIUSZKO, PONIATOWSKI. 

NIE UNIKNĄŁ PIŁSUDSKI. 

NAJCZULSZYM JEDNAK MIERNI· 

KIEM W ARTOś·CI JEST SERCE PRO

STEGO LUDU. TO SERCE -·-BIJE DZiś 

DLA PIŁSUDSKIEGO PO WSZYSTKICH 

ZAKĄTKACH POLSKI, ZA OCEANEM, NA 

OBCZYźNIE. 

NIECH ZADRGAJĄ RóWNIEż NASZl 

SERCA i ZŁOżĄ BUDOWNICZEMU 

WIELKIEJ POLSKI ŻYCZENIA, BY z 30 

MILJONóW DU5Z UKUŁ JEDNOLITĄ 

BRYŁĘ, „TAK HARTOWNĄ, ż.E w GRO

MACH NIE PĘKNIE". 

ADAM WILSKI. 

(szczegóły na 
...;..;- """4..,( ~ 

tr. 2-ej) 
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ARSZ. SZY ~ P~EMJEREM 
NOWY PREMJER MA WSPOŁPRACOWAC Z SE MEM 

Rokowania nad utworzeniem nowego gabinetu rozpoczną się jutro 
. . 

WARSZAWA, 18.3. KANCELARJA CYWILNA PANA PREZYDENTA mysłu i udałem się do Marszałka Polski -
&ECZYPOSPOLITEJ KOMUNIKUJE: • • • Józefa Piłsudskiego. Pan Marszałek Piłsudski 

Pan Prezy!1ent R~eczypospohłeJ po.wier~ył powiedział mi, że on sam nie jest' w stanie „ 
misję tworzeni'! gabinetu p:rrofe~orowi JułJa· . rozmawiać z Sejmem, o ile zaś jeszcze mam 
nowi Szymańskiemu, marszałkowi Senatu. możność rozmawiania, żebym się podjął misji 

WARSZAWA 18,3. PAN MARSZA.LEK SENATU PROF. SZYMANSKI, tworzenia gabinetu. 
PROSZONY DZlś PRZEZ PRZEDSTAiWICIELA KLUBU SPRAWOZDAW-
CóW PARLAMENTARNYCH o POINHORMOWANIE PRASY o TREśCI OD
POWIEDZI JAKĄ DAL PANU PREZ"\."DENTOWI NA UDZIELONĄ. MISJĘ 
UTWORZENIA GABINETU, ODPOWIEDZłAL:' 

Dzisiaj o 3-ej po południu otriymałem 
potwierdzenie Pana Prezydenta powierze
nia mi misji. Odbyłem niezwłocznie konfe
rencję z panem premjerem Bartlem i panem 
marszałkiem Sejmu Daszyńskim. 

Z uwagi na jutrzejsze uroczystośd 
wstrzymam dalsze koni erencje, natomiast 
w czwartek rozpocznę rozmowy z przed 
stawicielami stron seimowycb. W toku rozmowy, jaką miałem wczoraj 

.na Zamku z Panem Prezydentem Rzeczypospo ... 
litej razem z panem marszałkiem Sejmu, oświad- Klub BBWR n1·e dopus"c1· 
czyłem Panu Prezydentowi Rzeczypospolitejs 
że, zdaniem mojem, współpraca Rządu z Sej„ do zwoływania posiedzeń Sejmu 
mem byłaby jeszcze może możliwa i nie na- w czasie przesilenia 
leży Z niej jeszcze rezygnować. . W każdym Klub B.B. powziął wczoraj na plenar-,stwa albowiem w okresie kryzysu gabi 

bądz, razi·e zakończyłem dewizą: Concordia res nem posiedzeniu, pod przewodnictwem netu Sejm nie ma. prawa obradowania. 
prezesa płk. Sławka, jednogłośnie przez Nie wolno .mu przez zwoływanie p~ 

parvae crescunt, discordia maximae· diiabunturc aklamację następującą uchwałę. siedzeń plenarnych utrudniać p. Prezy· 
. (Zgoda buduJ·e, n1·ezgoda ru1°nu.J· e). Nalezy ży- Ostatnie wydarzenia na gruncie sej- dentowi Rzeczypospolitej jego ciężkiej 

mowym wytworzyły niebywałą sytuację pracy załatwiania tak w ciągu tej sesji 
czyć, aby to było zrozumiane i w Sejmie. polityczną~ w ciągu niespełna 4-ch mie- po raz drugi niesumiennie nieodpowie 

sięcy zblokowane p:utje opozycyjne p~ dzialnie wywołan.ego przesilenia rządo· 
t · · raz drugi spowodawły przesilenia rządo- wego. 

Wczoraj ~talem przez .Pana P~ez!.denta Rzeczypospolitej pow orme zaproszo- we, i ti w chwili, gdy praca nad budże- Dlatego też Klub B. B. W. R. znając 2. 

ay na Zamek 1 P. Prez. oświadczył mt, 1Z tern państwa nie została jeszcze ukoń- ałuższego dowiadczenia, warcholstwo czyn 

wobec tego, iż wyraziłem przeko~anle !' ~o~- czo~. tych warunkach obłudnym i nieu- :=k:rtył;:!~!~ic!';~ :bjerer:!~: 
ności współpracy - chce mi pow1erzyc misJę czciwym cynizmem jest motywowanie tem samem przewidując, że będą czynio-

t . ..,. b. t p o ·iem o czas d.o na- przez partje opozycyjne wniosków o wy- ne próby w kierunku nie liczenia się 
WOrZeDla. ga Ine U. Opr SI mżenie votum nieufności p. p. ministro- przez Sejm z wytworwną przez sam 

,-~------------~~~~~-~·-~~-~mąwioś•~~w~~~~~~~m~aj~a~~re~~~ 
li chodziło popJi~tu o uczynienie z Kas szalka Daszyńskiego znalazła się tego ro-

Ch-0rych organizacji utrzymującej ich dza.ju zapowiedź - oświadcza kategory· 
agitatoró\V politycznych, a narodowej de cznie, że wszelkim próbom zwołania ple· 
mokracji o obsadę swoich agitatorów par narnych posiedzeń Sejmu aż do czasu za· 
tyjnych w szkolnictwie łatwienia przez p. Prezydenta przesile· 

Dziś Dziś 

rewelacyjna premjera ! 

Nasz rekordowy 2 szlagiero\vy . program! 
Bomba śmiechu I Bomba śmiechu I 

L 

BANKRUTUJĄ 
Arcywesoła szampańska komedja. 

oraz 

Jean Hersholt i George Lewis 
NADPROGRAM: 

IL W s~ys ko z· inilości 
Doskonała w 8 aktach farsa. 

;ry:~; r:::k Reginald Denny oraz lmogena Rohertron. 

Mu~yka M. Lidauera. 

Początek o godz. 4 pp., w soboty i niedziele o 12. Na pierwsze seanse 
wszystkie miejsca od 50 gr. 

Klub B.B.W.R. stwie.rdza, że Sejm, nia oprze się z całą bezwzględności~ nif 
wywołując p1·zesilenie rządowe, w przed• cofając się przed użyciem jaknajostrzej
dzień niemal uchwalenia budżetu, przer- szych środków. 
wał sam swoją pracę nad budżetem pań-

Umowa likwidacyjna z Polską 
została wczoraj podpisana przez Hindenburga 
BERLIN 17 3. Biuro Wolfa donosi, że jących w związku z polsko - nlemfecldm U· 

prezydent rzeszy odbył dzisiaj konferencję kładem likwidacyjnym. 
z kanclerzem Miitlerem i ministrem spra- Prezydent Hindenburg nie powziął je 
wiedliwości, którzy przedłożyli mu spra- szcze decyzji w sprawie ogłQszenia ~taWl 
wozda.nie o kwestjach prawnych, pozosta- o umowie likwidacyjnej. (PAT) 

BERLIN 18.111. Dnia 18 ł?m • . w godzinach 
popołudniowych prezydent Rzeszy Hindenburg 
podpisał ustawę, zawierającą umowę likwida· 
cyjną z Polską. Jednocześnie prezydent Hin
denburg zwrócił się do rządu Rzeszy o opra· 
cowanie programu pomocy dla wschodnich 
prowincyj niemieckich. 

Z OSTATlllEI CHWILI 

Dwa napady bandyckie 
przy ul. Południowej 

I W dniu wczorajszym ~ godzinach wie I zbiegli b~zkarnie. . . 
czornych ulica Połudmowa była tere- Drugiego nap.ad u dokonano. na _firmę 
nem dwóch napadów bandyckich. braci Mazur przy ul. PołudmoweJ 42. 

Pierwszy napad miał miejsce w bra- Czterej sprawcy steroryzowawszy dozor· 
mie posesji Nr. 25, gdzie 3 nieznani cę, skrępowali następnie personel i zabra 
sprawcy napadli na inkasenta firmy li całą zawartość kasy w sumie 25 tys. 

Cukrum" 20-letniego Sztora. zt i 350 dol., poczem zbiegli. 
" Jeden ~e złoczyńców uderzył Sztora Personel oswobodziwszy się z więzów, 
tępem narzędziem, a gdy inkasent stra- wszczął alarm, ale j~ż. było zapóźno. 
cił przytomność z.rabowano mu teczĘę z W obu wypadkach pohcJa :wszczęła do-

••••••••m•••••••••m•BZlillliilllB~m\11111!1!1•11 6 tys. złotych. Po napadzie złoczy:ńcy: chodzenia.- • 
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JOZEF PIŁSUDSKI 

MARSZAŁEK PIŁSUDSKI O ROLI SEJMU W 
PRZESILENIU GABINETOWEM 

OSTATNIEM . 

Wczoraj t. zn. w poniedziałek po de- żyłej znajomości. . . I jestem głupszy i mniej wykształcony i I wiedzieć wymoo-om cnoty. Honor zaś idą, 
eyzji P· Prezydenta, po przyjęciu dymisji . To ?ostępowame .w:rgiąda mi zaw~ze znaim się mniej na rzeczy, niż taki oso- niżej od cnoty,bwymaga 
p. Bartla p. Prezydent zwrócił się do Jako nieodłączne p0Jęc1e p. posła, a Je- znacznie moiej-
mnie z zą· daniem, abym obJ'ął prezydJ'um d , . . k , d . . t bnik. I W CALE SIĘ NIE WSTYDZĘ szych wysiłków ludzkich, dlatego by si~ 

noczesme Ja o cos, co wy aJe się ym SWOJEJ w TEJ MIERZE SKROMNOś- utrzymac na przeciętnej ludzkości. 
i zf 011mował nowy rząd. panom pracą poselską konieczną i o bo- ja osobiście 0 ile sobie przypomi·nam 

NIEZWYKŁE P · zk D d · · d dl CI, Iż DAć BYM NIE MóGŁ, BOBYM , M ODMA WIAć OMO- w1ą ową. o am, ze me · szczę zą a n~gdy w ży~iu nie poti;afiłem naruszyć gra-
CY P. PREZYDENTOWI w JEGO U- swej brudnej śliny i czci kobiecej, ani SIĘ WSTYDZIŁ, JAKIEJś SUPREMA- ~t~ honoru t dlatego mezwykle jes:em wra· 
RZĘDOWANIU NIEZWYKŁEM DLA- ~ziecka, ani kognk?lwiek z bl~ższych zna- CJI w TAKICH WLAśNIE ZAKAT- zhwy, gdy wymogi honoru są naruszane 

Jomych danego objektu, z ktorym toczą KACH. z widoc ą dl · h 
TEGO, żE ZA WSZE w PAMIĘCI MAM walkę. Doda.m jeszcze, że taki pan nad- zn a me ottorowanego czlowie-
TEN PIĘKNY i NIE PIĘKNY DLA zwyczaj łatwo odstępuje przy najlżej- Lecz pan poseł Jako nieoclpowiedzial- ~a. łatwością. Niestety panowie posłowie 
MNIE CZAS, KIEDY BYŁEM NACZEL szym nacisku od rzucanegn oszcze;.s~wa. ny, ani honorowy, ani pod względem JU~ ~ same~ początku istnienia u nas w 
NIKIEM p ANSTWA i· NACZELNYM WOBEC TEGO, Iż w żYCI ... \ SWOIM czci, ani pod względem ~·ozumu, ani pi>d. S~1m1e poszlt na. drogę wy~azania ze słow-

u ' względem rozsądku, am pod względem ntka swego słowa „honor • BA1 WIĘCEJ; 
WODZEM ARMJI, BĘDĄCEJ w WOJ- NIE ZNOSZĘ WOGóLE OSZCZER- i>racy, uciekłby jaknajchętniej nie wo· URZĄDZANO SIĘ w TEN SPOSóB, AB~ 
NIE i ZOSTAŁEM ZUPELNIE SROMO· STW A, WYRZUCAŁEM ZA DRZWI bee czego innego, jak od odpowiedział- NIEODPOWIEDZIALNOść POSŁA ROZ
TNIE ZA SWĄ PRACĘ OPUSL.C:lONY I CONAJMNIEJ SETKI OSóB ZA PRó- no~ci i czyni pop~·ostu z siebie. potworka, CIĄGNIĘTO OBOWIĄZKOWO DLA PO~ 
TAK DALECE, Iż. z WYJĄTKIEM BAR BY OSZCZłlRSIWA w STOSUNKU NA ktor~.dla swego ja~oby pres~iz~ skac~~ SŁA w KIERUNKU NIEODPOWIEDZIAL
DZO śCISŁEGO OTOCZENIA NIE WET DO DALSZYCH MOICH ZNAJO- po .ro~nych . . pracacll, w kazdeJ .. chwi.li NOśCI HONOROWEJ T k d I k ·~•· 

zm1~ma swoJ sąd o rzeczy, czepiając się . . . . • a . a e o J<m 
MIAŁEM ZNIKĄD ŻADNEJ CH~TNEJ MYCH. Większą iloEć oszczerców skrzy. ludzi, w sposób jakiegoś gałgańskiego śwm.t cywtlt~ow_any sięga m~ poszła żad-
POMOCY. • czałem i zbeształem tak, że języka w gę- psa. na ins~ytUCJa, zadna grupa, zadne stowa• 

Długą jednak i·ozmow"' z Panem Pre- bie zapomnieli. Nie jestem w stanie przy. Ni kt . · k' · b ł p 1 rzyszente, .a ternbardziej żadna instytucja 
"' , b , ł łat . e o mny, Ja Ja Y em w o sce o państwowem chara• t r J . 

·Zydentem ku swemu wstydowi zakończy- puszczac, a ym mog wo, a nawet 1 wynalazcą Sejmu a zatem i wynalazcą . i{ e ze. a me przypu-
'łem, iż nie powziąłem zupehtej Qdmowy. bardzo trudno (}ddychać atmosferą, prze- panów posłów. I ~ie mogę nie p:Hviedzieć, .szczam, aby mozna było znaleźć be
lecz prośbę w .stosunku do Pana Prezy. pojoną taką nikczemnością. że m.tychmiast nauczony nikczemnością wstyd tak daleki tak !łikczemny, jak tea 
denta, by zechciał wszcząć inne ptóby PO DRUGIE w ZWYCZAJACH i O- NIECNEGO SEJMU I-go i przypatru- k:2ry f~~ł w~n~leztony dla p~nó~ po
niż ze mną gdyż nie mógłbym stwier- ISYCZAJACH PANóW POSŁóW jąc się obyczajom i zwyczajom te- ·~ cwN:/!~t 0 ~c~ Wyzna1ę, ze bę
dzi~, ~e.~ ~danie było?y w tej sytuacji ISTNIEJE JAKAś śMIESZNA JAKAś go nowego w Polsce zjawiska, TWIER- ż! znaj:ę w ::;:~:ns dz~ep~!k~~szc:e:; 
wiłyJakieDJodZYJłeemy ~a mme poprostu pona~ NIEPRZYZWOITA FORMA BYTOWA- DZIŁEM CIĄGLE i DOTĄD TO TWIER stoi wysoko jakiś ~d~uch 1

niwe%zacy "to 
s • a m zas Panu Prezydentowi.. , DZ · p D y NOWEMI z · · · że nie będę mógł wytłumaczyić publicznie NIA, KToRA DLA MNIE JEST POPRO Ę, ZE OMI_Ę Z A- n~~c?e d~te~o pana Tr~mp~zy:ńskiego. Oso-
motywów, dla których tak nieładnie w STU NIEZNOśNA MIANOWICIE: Mó- BYTKAMI, KToRE POLSKA ZNA OD b1sc1e wtdz~ał~m łudzi, ktorzy mnie prosili 
stosunku do Pana Prezydenta postąpi· WIENIE NIERZECZOWE 0 KAŻDEJ CZASóW SWEGO NIEPODLEGŁEGO o.poz~otente Jako sweg~ wodz~ zastrz~le· 
łem. KWESTJI · KAżDEJ PRACY BYTU BODAJ NAJNIKCZEMNIEJ:' rua, ktlku pa~ów . pomiędzy innemł t P· 

1 • ' Trąmpczynsktego 1 którzy gdym im tego 
PRZYPUSZCZAM, :tE NIE JEDNE- Taka zwykła „gadanina". SZYM JEST PAN POSEŁ DO SEJMU. odmówił szukali śmierci samobójczej. Nie-

.MU z POLAKóW i NIE JEDNEJ z PO- · I zawsze sobie mówię: A niechby so- Dotąd w pamięci mi ciągle stają postę· stety tego spodziewanego odruchu nie 
LEK JEST ZNANY MóJ WSTR~T OR- bie tak i mówili, ale cifu.czego ja, jako su- powania tych panów w stosunku do Pre- znalazłem. Jedynie w ostatnich czasach, 
GANICZNY DO METOD PRACY, KTó- mienny człowiek, który się na rzeczy zna zydentów. Ot-0 jeden z charakterystycznych gdy z .powodu ostatni~h wy~orów weszło 
RE PARLAMENTY WOGóLE A NASZ i r~czowo myśli, ma słuchać tych słów obrazków. Wszyscy u nas przysięgają. do_ Se1mu grono .ludzi całkiem świeżych, 

' nierzeczowych. Przysięga więc każdy z ministrów, przy- ktorzy z brudami panów posłow nie mieH 
SEJM w SZCZEGóLNOśCI SPECJAL- Dlaczego się mam męczyć i wymyślać sięga Pan Prezydent, przysięga każdy do czynienia, mam nareszcie w tym samym 
NIE STOSUJE DO SWOICH ROBóT. określenia, któreby analfabecie wytłóma- sędzia, przysięga każdy oficer, ci panowie Se.imie nafłiczniejszy klub, mianowicie 1<1ut: 
[stotnie wydaje mi się niekiedy, że meto- czyć mogły to, czego on nje zdolny jest jakoby ślubują. Widziałem tę scenę jak ja bezpartyjnego bloku, który publicznie WY· 
da pracy Sejmu jest wybrana umyślnie zrozumieć? ją nazywam „śiabcwaniem". Taki bez- rzekł się nietykalności poselskieJ, łącząc 
dlatego ażeby wzniecić w każdym po- Natur~lnie, że ten sposób jest bardzo czelny pan, który od innych przysięgi tę snrawę, z unikaniem odpowiedziatco
gardę dla tej metody, tak przeczy ona męc~cy 1 ha.rdzo trudny lecz nad nim żąda, rozwalony z rozpiętemi spodniami ści honorowej. jeżeli jednak postępowanie 
Mwiem lmżdemu pojęciu 0 pracy, tak p~zeJś~ efo porządku ~akże można:. L~cz łaskawie wymawia tak, jakieś słowa za- panów iwsów, właśnie największy klub· 
przeczy ona bowiem wszystkiemu co mo- me mogłbym łatwo a 1 trudno nawet zno- czynające się na „S" • . I TAKIE „śLABO- poselski wyłącza z grona posłów to moja 
że być nazwane sumiennem produktyw- sić _ton~ panów posłó~v, którzy pozwalają. w ANE" PORTKI CHCĄ ODBIERAć PRZY sytuacja w takiem towarzystwie' staJe się 
nem, a już nie mówiąc rozumnem czy na- sobie me. na uszczypliwości i złośliwo.Sci, SIĘGE i CHCĄ SIĘ PANOSZYĆ SWOIM nie do wytrzymania. Wyłuszczając te moty. 
wet r~są.dnem. Każ~a bowiein praca gdyż to Jest 'mniejsze, lee~ n~ ton wyż- BRUDNYM JAKOBY PRESTIŻOWYM JĘ· wy Pan~ Prezydentowi ~końc_zyłe~ proś-
techmczna, a rząd kazdy pracy czysto szy swego często „durack1ego ' głosu w ' bę do Niego, aby zechciał moze probować 
technicznej ma najwięcej, staje się a tech- sfos.un~u do ludzi, którzy masę pracy ZYKIEM: . . . i~nych wy.iść nie robiąc dla mnie tak wiet-
niczną, treść sama pracy otrzymuje cios włozyll w to aby o rzeczy rzeczowo mó- Ta rueprzyzwo1ta forma preshzu, tak kiego wysiłku, w którym dusza mo.ia za
natychmiast, gdy minie przedsionek pew- wić. Tego nikczemnego tonu wyżsrości, uchybiająca człowiekowi forma bytowania, nadto łamać się będzie. Pozostał Jednak 
nego gmachu przy ulicy Wiejskiej. który jakoby oznacza prestiż stannwiska należy do tych właściwości charakteru we mnie wstyd, że Panu Prezvdentowi 

Lecz nie był to ten motyw, który mnie P· posł~, tej n_apastli"'.~j~ gł~pio przy. połskie~o, .które zn~s~ę z,. taldm trude1!1, mogłem odmówić pomocy. I POMIMO WO 
zmusił do odmowy w stosunku do pro- czepnej formy Ja osob1sc1e me. znos~ę, g?y w zyc1!-' tę \~łasc1~:'0~~ spotyka1!1,. ze LI PRZYPOMIN~Ł".' MI. Sii~ ·M.OJE ~NY 
pozycji Pana Prezydenta. Nad tern prze- bezwzglę~u na to, czy tyczy się mruc, ~e mogę me ~~w1erdz1~, ~z bez zmrue1sz~- DZIECKA, W dz1ec1·ństw1e b~w1em .k1e?y 
szedłbym do porządku dzienneO'o, Prze- czy kogo mnego. nta tego presbzu, choctazby gwałtem, me byłem małym chłopcem, sądziłem na1wn1e, 
szkody główne d]a mnie któ;e Panu Jeżeli użyłem słowa nikczemny, to je- tr.ógłbym obcować z takiemi panami. że nie ma granic dla tego co znieść mo
Prezyderitowi wyłuszczyłe~ są całkiem dynie dlatego, że i w tym wypadku nie Wreszcie przechodzę do trzeciej niemo- gę i granic dla tego 90 mogę na sobie wy
innej natury. Pierwszą.z ni~h jest ogrom mogę ~ie ~ostrzega~ dalej i ciągle, że żliwośei mego współżycia z Sejmem, już móc. Pamiętam moje śm_ieszne dziecinne 
na łatwość panów posłów trudzenia sobie zwycza.Jem 1 obyczajem p. posłów jest nie mówię o wspótpracy. Mówię tu o po- eksperymenty, kładłem w~~c palec do pałą· 
języka niezwykle Jatwem u nich oszczer- hezceremonjalny stosunek jedynie wtedy, czuciu honoru. Gdy myślę o honorze za- cej się świecy, robiłem próby dla przezwy
stwem. gdy chotlzi ~ osobistą korzyść łub zawiść, wsze przypominam sobier mcje próby o- dężenia n~turainego u .dziecka uczucia 

NIE MOGE NIE ZWRóCić UW AGI lub o korzysć t:.!.k zwanej przeze mnie kreślen1a, honcru i potrzeby jego w życiu, strachu, robiłem wszy5t.k1e błazeństwa f 
AA TO Iż pi{zERAżONY BYLEM TA ~ygódki partyjnej. N.iechcę 3;Żeb! mnie któ;·~ zai,vsze .m~m w panieci. M:~mowi- yvszyst.ko to co d~ie~ko w&zymać m?~e, 

' c- zie tłumaczono. Człcw1ek głupi miewa cm cie, ze honor JeS".: surcg::i::·n c::o~y 1 dtate- 1 podmecałem wetąz swo1ą wyobraznte, 
STRONĄ żYCIA PANóW POSLóW sem bardzo piękną. dmzę. I zwykle ja 80• go jest bardzo poirzebny w życiu. Cno- stawiałem jej coraz nowe wymogi i coraz 
JESZCZE WTEDY GDY BYLEM NA- bie zgóry mówię, że je::;t gdzieś jakiś za- ta tak wysokie stawia od człowieka wy- nowe żądania. Jednak i wtedy cofałem się 
CZELNIKIEM p ANSTW A. kątek pracy ludzkiej, g'dzie ja znacznie magania, że rzadko człowiek może odpo- przed nieldóremi rzeczami. Zwykłem cofa-
. Przytem rzeczą ·najbardziej 'nike~~- niem ~ię które do główki ~zi~cinnej state 

ltą 3·est zawsze to że tak· wmca1ą była samokrytyka, ze .iednak pew-
' i oszczerca za- z I '"'Ch rzeczy na ob· ' · t f' I czyna swą niecną pracę nagle i niespo- b · - • • • „J • s te .wymoc me po ra tę. . 

dziewanie, wtedy jedynie gdy idzie 0 080• a o a w . .?H~~pan.11 WTEDY ZAWSZE STAWIAŁEM PRZED· 
b~, która wchodzi w ten czy inny sposób .l.~.«4 "' SOBĄ TAl,.ERZ z „EKSPERYMENTAMI" 
w jakąś grę polityczną. . . Pogrzeb Primo de Rivery odb~dzie sii,Q twierdząc: więc spróbuj. Ta próba dziecin-

TO NIE MOżE NIE DAć POWODU '-ii '-ii ne,! prawdy, gdy dziecko rosło w wiei· 
DO MYśLI żE DZIAŁAJĄ w TYM WY • na koszt rządu kość, powracała mi często pod tą właśni~ 
PADKU NIE INNE MOTYWY JAK PARYŻ 17, 3. W cią!"U dnia wcrora.1·- Król i rw_d hiszn. ański wysłał do rodzi- nazwą, jako jakiś ~gzamin d? zło~~nia gdy 

' ,., t stawałem przed Jakoby memozhwościa· 
DROBNY NAWET INTERES WŁAS- szego do rodziny zmarłego dyktatora ny znari;;:go serdeczne wyrazy współczu- mi. TO SA.MO WSPOMNIENIE NA MYśL 
NEJ I<ORZYśCI CZY ZAZDROśCI hiszpańskiego Pri:~:o de Rivery nadeszły cia. Wydany przez króla dekret przewiduje 

,..,. . , ' liczae te!ei;rr.a."ny kom.lolencyJne. iż pogrzeb Primo de Rivery odbędzie się MI PRZYCHODZIŁO GDYM PANU PRE· 
CZY 'l.ciz KORZYsCI JAKIEJś GRU. Dziś wi~c.,.orem zwłoki specjalnym wa- na koszt vańgtwa z najwyższemi hotiora- ZYDENTOWI WRESZCIE ODPOWIE· 
PY, ?ZY GRUPKI P. P. ~OSŁ'óW. gonem odwie~ione bęc!~. efo łHsz9an_ii. mi wojslrnwemi. DZIAŁ, żE JEśLI PANU PREZYDENTO· 

~Ie „szczę~~ wtedy ~·- panowie a~i Z Madrvtu d>ono5Zf', :.':c wiadomość o Byli miniflfrowie rządu dyktaiorsldego WI INNE PRóBY NIE UDADZĄ SIĘ STA 
fllZYJac1~ł, am meprzyjac1oł, utrz~muJą śmierci byłe~o dykl:atorn~ wywołała wc wyjechali wczoraj w komplecie, by towa- JĘ DO JEGO ROZPORZĄDZENIA. 
zresztą, ze tacy panowie zaszczekam bru- wszystkich warstwach s9ołeczcństwa hisz- rz "'. ~yć zwłokom w podróży do ojczyzny • 
. cizi swą brud.n'} ślin~ nawet stosunki za. pańskiego przygnębiające wrażenie. Po1rzc!.> od będzie si~ wc środę. Warszawa, dnia 18 marca 1930 .r. '!!I 

r 
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Wezwał mnie On.„ 
Franek .wybiegł z pociągu, zarzucił 

- [płaszcz szary 
na ramiona i mundur wygładził na 

[sobie -
wszedł ciętko do bufetu, swe niedź
. [wiedzie bary 
kołysz~c nieporadnie w takt na strony 

· - · ,[oble. 

Na długich rapciach włóczył ułańską s.za
[bhcę, 

ostrogami podzwaniał rozmaszyście, sro
[ dze: 

każdy ktokolwiek spojrzał w jego mroc~ne 
lice 

amykał, ieśli stan~ł mil przypadkiem w 
1[drodze. 

Na front jedzie, więc pije - pije na 
[otuchę.„ 

Wszystko mu jedno„. czapkę zesunął 
[wtył głowy.„ 

Przechylił jeden kielich: sia~czystą 
[siwuchę 

wysączxł ~ dna - kaz~ł znów kie-
. ,[liszek nowy •.. 

ro'ypiL lecz w butnej ·gtowy mocne~ 
[przechyl em u 

tobaczył wprost na ścianie portret Naczel-
[ nika: 

:zoło, jakoby w c~ry gradowej zaciepi.u 
ł wzrok co pierś piorunem do serca przem

' · · · ·· [ka. 

Franelc czo1o osępłł; patr.rzyli na si.e-
[b1e, 

jak dwie moce - patrzyli oczyma 
[mrocznemi: 

Wódz co się w cbmuraclt orłem na 
' [skrzydłach koleb-ie 

i on chłop polski, twardo stojący na 
' · - [ziemi. 

:Wezwał mnie On od roti, od 'dzieci, od· 
• [iony-
AIOŻe na zatracenie gdzies w świata pu-

. [styni... 
6lwezwał On na boje, na 'śmierć miljony„. 
ale On Wódz.„ Naczelnik - ponoć wie 

„ [co czyni"„. 
„ * * 

r widział go raz drugi ... Gwiazdy mi
[gotały-: 

rozgwieździło się niebo nad pobojo
[ wiskiem.„ 

Franek ranny 'śmiertelnie leżał we 
[krwi cały 

na jakiemś traw zawie.dłych podesła
[ niu śliskiem. 

#'łmierć chodziła polem, chytra ladacznica, 
etntając swe gnaty wstrętnym łachem 

[burym 
,l!CZerzyła' do każdego sw~ potworne lica, 
łtaeając konających żerdzi'stym kosturem. 

I wtedy Franek widział twarz Wodza 
[raz drugi... 

W jakiejś wielkiej zadumie, w osępie
[ niu srogi em 

szedł, by duch jasny w świetle księży~ 
[cowej smugi 

cichy, jakby r•hunek zdający przed 
[Bogiem.„ 

f te oczy podobne piorunowym zgrzytom 
roztopiły się w cichym, łagodnym lazurze
patrzyły hen w bezmiary ku dalekim świtom 
.,, pustkę za bojowiskiem, poprzez dwie łzy 

- duże„. 

Łzy, których nigdy, nigdy nie widzieli 
[ludzie, 

bo Jemu łez nie wolno uronić z pod 
[powiek! 

J!ć Mu znaczone było w męczeństwie 
[i trudzie 

i zamilczeć o sercu, iak karrtienny czło
wiek ... 

1'ranek, co~ Wódz wezwał w boje na za
f tratę, 

widział te łzy, łzy-gwiazdy, w niebo drżące 
[pustyni ... 

' wargi jego skrzepłe, już wpół lodowate, 
szeptały: „On nasz Ojciec, ponoć wie co 

[czyni. .. " 
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••• OBIET 
_Ma córki więc muszę być femini-1 weszła do rady naukowej wychowania zwracały się w sprawie boisk i stadjo-

t _ m.edzial raz śmiejac się Mar- fizycznego. nów, Mqrszałek uznał, że kobiety muszą s ą pow1 , . . . , · k · bod · · . . 
szalek do lekarek których spora liczba Kiedy kobiece organizacje sportowe Je m1ec z w1ę szą .racJą aJ, mz męz-

' czyzru, którzy mają, - wojsko. -

ROZKAZ MARSZU 
pisany własnoręcznie przez J. Piłsudskjego 5.X.1914 

Kwatera główna 

Dyspozycja na 6.X.1914 r „ 
'1. B..aon III i VI. odmarsz 7, drogą H. 

H. koszary - most na zachód od H. H. ko
szary - południowa część Iłży n~ Pako
sław - Trupienie - Pomorzany - dro
ga do Badzie, gdzie nocleg określić na 
miejscu. 

2. Baon V. pilnuje przejścia baonu III. 
przez szosę i łączy do niego. Za nim idzie 
baon IV, i I. 

3. Tabory pod komendą saperów. Od-

i I. . 
5. Komendanci baonów VI i III, składają 

w kwaterze głównej przed wymarszem ra
port, czy ludzie jedli śnia?anie. Taki ~~m 
raport składa reszta baonow przy mosc1e, 
gdzie ich będę oczekiwał. Prowia1:tura wy
pełni rozkaz dany przy odprawie. 

6. Dr. Rouppert o godz. 6,45 stawi się 
w kwaterze głównej. 

d2Jiały łączą się z niemi telefonicznie. r 
4-. Ogon kolumny stanowi baon V, IV 

Pieczęć: Rząd narodow1 
. Komendant Główny 
' J. Piłsudski mp. 

I 

I 
I 
l 
l 

i ' 
i 

B. Wieniawa-Długoszowski 

JEDYNA KURACJA 
Chory jesteś na zaparcię od szeregu dni, 
Niechno przyjdzie pierwsze starcie 
Jużeś zdrów aż grzmi - do czarta 
Jużeś zdrów aż grzmi. 

Męczy Ćię reumatyzm srogo, 
W nogę tnie jak miecz, 
Pęknie granat i wraz z nogą 
Pójdą bóle precz, - do czarta 
Pójdą bóle precz. 

Choć ci serce w piersi drga tak, ' 

że zapiera dech 
Pójdziesz na moskala w atak 
Będziesz gnał za trzech - do czarta 
Będziesz gnał za trzech. 

A gdy kochasz się namiętnie, 
źre cię smutków mól, 
Wykuruje się doszczętnie 
W serce parę kul - do czarta -
W serce parę kul 

. -·0'---

Skończony pod Łowczówkielli bój ••• 
Skończony pod Łowczówkiem bój Scichły -To groby. 

Bo jednak Józef Piłsudski nie miał nigdy 
uprzedzenia do pracy kobiet, ani tegG 
lekceważenia dla ich wysiłków jaki daje 
się zauważyć u władców świata; vtidzial 
i rozumiał wszystkie zmagania kobiet, 
pamięta dobrze te bezimienne zastępy, 
które żywiły, oqiziewały, opatrywały, i 
zagrzewały do walki pierwszych żołnie
rzy polskich, owe zabiegliwe „ligawki'', 
bohaterskie wywiadowczyni<e, nieustra
szone i niezłomne peowiaczki! 

Łańcuch ich jest długi.„ bardzo długi, 
a ciągnie się poprzez 150 lat niewoli -
poprzez wszystkie walki o Niepodległość 
i ma bohaterki, których imiona jaśnieją 
niby ~łupy ogni'Ste. -

Owe imiona Emilji Platterówny, Pu • 
stowójtówny, - a kończą imionami bo
haterek w czasie ostatnich zmagań imio
na.mi, Aleksandry Szezerbińskiej, Zofji 
Moraczewskiej, i tylu„. tylu itmych, któ. 
cych ofiarność i „czyny" dopiero w <> 
świetleniu historji i czasu będą wyja· 
śnione i zrozumiane. -

Marszałek Piłsudski - uprzedził hi
storję, jako kierownik rządu i Wódz, i 
w swym wiekopomnym pochodzie ku 
wielkim czynom zrozumiał, co może 
wi.ał.ać kobieta dla społeczeństwa, w 
czasie pokoju, bo patrzał, bo widział, co 
ona zdziałała wśród walki, - i dlatego 
dekret Naczelnika Państwa obdarzając} 
kobiety Polskie równouprawnieniem, j-egt 
dziełem. Józefa Piłsudskiego. 

Marszałek jest zwolennikiem dopus:b 
czenia kobiet do pracy kierowniczej i od· 
powiedzia1nej. Marszałek nie tylko sł~ 
wem, ale czynem stwierdził, iż wierzy, że 
takim jest społeczeństwo, jaką jest k(>. 
bieta i tej kobiecie dał·prawa, niezależ. 
ność i wolność, dał jej równouprawnie
nie. -

Wolność, żeby żyła i rozwijała się we 
wszystkich kierunkach, musi być w dU.., 
szach, i czynach - i przekonaniach -
kobiet. 

W dniu więc, kiedy cała Polska skła. 
da życzenia Marszałkowi, kobiety Pol
skie z wdzięcznością pamiętają o tem -
że nie kto inny, tylko Józef Piłsudski 
dał im prawa i wolność. Nigdy Go też nie 
zawiodą. - Celina M. 

WÓDZ 
Na czole mars, krzaczaste brwi 
Orli ma wzrok, sarmacki wąs. 
Walka o Polskę- to jego pląs, 
Wszak On żołnierzem z kości i krwl. 

Stalowy czyn, junacki gest 
Znają wrogowie tej szabli moc, 
Wiedzą kto czuwa we dnie i w noc. 
To Polski Pierwszy Marszałek jest 

Skinie, a pójdzie z Nim cały kraj, 
Gdzie nas powiedzie - zwycięstwo fam. 
Wznosim więc modły do niebios bram 
Lat długich życia, Boże, Mu daj. 

•a1•em-.... 
Niema nic boleśniejszego n.1'i niek~ 

rzystanie z pomyślnie &kładających sit 
możliwości. 

* [armaty. Ty nie znasz, co to lęk. Twe męstwo me 
~!!!11!!!.!!!!!!!!!~~~~~!!!!!!!!!~~&L~~~!!!m~-!!!I.!. Okopy milCYZą. Czas zrachować łupy. ' [zna granic, 

Nie brawura, nie błyskotka żołnier- Ty zostawiłeś wrogom łup bogaty - .· Zabłysnął oto świt, znów idziesz w bój z Każdy musi mieć czątkę swobody rz„ 
dzenia. żądam od ludzi duszy, niech ona 
ma swoje prawa. 

&ka stanowi najistotniejszą naszą cechę, .- Twe trupy. • [ochotą. 
1ecz ten przedziwny spokój i !ó~o:"a!Sa Pamiętasz te ataki, które piersią własną 'Wiedz, tyś jestPolski bojujący szaniec 
":pracy bez wz~lędu na przec1wnosc1, Ja- Odparłaś: - boje sławnej, niezrównanej Piechotof 
lcie ~ spotykaJą. [doby. 1· 

J. Piłsudski. Pomniki twego męstwa, które l1ie zarrnsna- . 
Bolesław Lubicz-Zahorski. 

IJ'. Pił~udski. 
l 
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Było to o ·tej porze, w końcu marca lub 
u początku kwietnia roku 20-go. już ze
łzły śniegi i był piękny czas przedwiosen
ny - mote najpiękniejszy w tym kraju 
Częremisów, położonym wśród lasów i mo
ezarów w górnym biegu rzeki Wiatki. 

Siedziałem . wtedy w Czerezwyczajce. 
Był-0 to dawne więzienie, - parterowy bu 
jy11ek podobny do stajni, otoczony palisa
Qą z kloców świerkowych, zaciosanych na 
szpic. 

Jako zakładnik pot-ski, należałem do ary 
&t:okracji więzienia, którą stanowili: były 

· )[at i prowokator carski, a następnie prezes 
komisji do walki z burżuazją; zabójca, 
przekupiony przez zazdrosnego męża, kil
tu k-0ntrrewolucjonistów i pomniejsze fi
gury, a pospolitą resztę stanowiła setka ta 
tarów niżumskich i chłopów wiatskich, co 
diowali zboże przed władzą sowiecką. 

Odcięci byliśmy od świata - nie mieliś 
&JY gazet - tylko od czasu do czasu za 
kimś zamykała się brama więzienna. 

Lecz lotem ptaka gnała skrzydlata 
arieść, docierając za tysiące kilometrów do 
najbardziej zapadłych i ciemnych kątów: 

Polacy idą! 
Ciężko było nam w tym czasie, gdy 

,Asi szli zwycięzko naprzód. Bolszewicy 
byli zdenerwowani, wszędzie węszyli u
rojone zamachy i spiski, czerwony terror 
zbierał obfite żniwa, a trupy straconych 
spadały z wysokiego brzegu do Wiatki. 

Lecz radość _panowała w sercu. Na 
,Przechadzce najczęściej zbliżał się do rrinie 
„psałomszczyk", coś w rodzaju dyakona -
poważna niegdyś figura w miasteczku, a 
więc niebezpieczny białogwardzista. Miał 
•inę rozpromienioną polskim powodzeniem. 

pad na dalekie . ostępy Wschodu 
. . 

, ... 
Tajemniczo zapytywał, zabawnie · mruga
jąc oczami - jak sądzę - czy prędko Po
lacy dojdą do Moskwy. 

W więzieniu nie jest tak, jak w zwy
kłem życiu. Delikatność uczuć jest więk
sza. Króżby mógł zadać brutalny cios tym 
nadziejom? Jednak niewyraźnie wyraża
łem wątpliwość. Wtedy mówił z głęboką 
wiarą. 

- Zobaczy pan - oni tu przyjdą. 
Będziemy wolni. Promień tych nadzieji 
- padał i na mnie - nieznanego więźnia 
pol~kiego - podnosząc w oczach towa
rzyszy niedoli. 

Gdy Polacy zaczęli odwrót - było 
nam lżej - bolszewicy odetchnęli. Cóż 
znaczy to wobec bólu, który przeszywał 
serce! Ci poczciwi lud.ziska wyobrażali 
'poprostu, że Polacy odwrpcili słę od nich 
plecami i nie chcą ich znać. 

Nie łudziłem się nadzieją zobaczenia 
naszych żołnierzy na tym dzikim wscho
dzie, a jednak już w Wiatce spotkałem 
młodego chłopca · w · obszarpanym mundu
rze. Był to żołnierz po1ski, został za fron
tem, krył s1-ę i błąkał, aż został zesłany pod 
zarzutem szpie~ostwa. Ze wszystkich stron 
zwracały się ku niemu wynędzniałe twa-

rże, krzyżowały pytania, wyciągały się rę· 
ce. W ponurem więzieniu znowu wstawa· 
ła zjawa dalekiej walki na Zachodzie. 

W tym dniu Wodza biedne są wspom· 
nienia jednego z tej szarej armji więźniów 
i zakładników, która nie staczała zwycię
skich bojów na polach chwały, choć niF 
skąpiła ofiar w i'ilię Polski. 

A jednak widzieliśmy to, co uszłt 
:.;wagi wielu wybranych: widzieliśmy ja~ 
na dalekie ostępy Wschodu padł potężn) 
cień Komendanta. 

Wł. J. 

Marszałek- Piłsudski • WA ,.., 

w twierdty ·magdeburskiej 
Tysiące życzeń imieninowych .z całej Polski . dla Komendanta 

. . 
Gdy się słyszy teraz ze wszystkich I i zabrały się. db propagandy· tej myśli z ca- dni niewoli, podobne do siebie, jak dwit 

stron, jak w całej Polsce uroczyście obcho-1 łą energją. Nie było miasta na ziemiach krople wody, monotonne, jak 
dzony jest_ dzień Imienin Marszałka Piłsud polskich, gdzieby nie szykowano pocztó- monotonja rygoru niemieckiego. 
skiego, jak zewsząd płyną życzenia, wy- wek z życzeniami i paqek z podarunkami p . . o smadaniu wolno było więźniow., razy ł}ołdu i miłości - mimowoli staje imieninowem'i, gdzieby nie zbierano podpi t . d 
przed oczyma obraz podobny sów na zbiorowe adresy. wier zy magdeburskiej wyjść do ogródka 

. z pr.zed 11-tu lat, A tymczasem w Magd€burgu spożywał na spacer, gdzie przebywał 2-3 godziny, 
jakfe innemi barwami malowany! gorzki chleb niewoli potem m.ógł czyfać książki i gazety, któ-

Komendant pr.zebywał w twierdzy mag- Komendant Piłsudski, nie przeczuwając rych ~u Jednak w bardzo skąpych porcjach 
deburskiej, odcięty od świata i ludzi; nad nic, co się tam w kra:ju szykuje na jego wydzielano, potem obiad, dość nawet ob· 
krajem ciążyła okropna pię~ć. okupanta, a imieniny. . fity. 
tylko dołem płynął podziemny nurt konspi- W jednym z zakątków starej twierdzy A po obiedzie - jak pisał Komendanl 
racji, stojącej na straży godności imienia magdeburskiej dano mu na mieszkanie trzy w jednym z listów więziennych - najprzy 
polskiego. cele na pierwszem piętrze domku, którego jemniej~ze-. chwile: „piję własną herbatę, 

Tam to parter zamieszkiwali podoficerowie niemiec przez siebie naparzoną"· Popołudnie scho 
w podziemiach Polski cy, przeznaczeni do pilnowania polskiego dziło na studjach szachowych, szai'·a godzi 

postanowiono dzień 19 marca 1918 roku brygadjera. Okna wychodziły na ogródek, na na ulubionym spacerze po przekątni 
uczcić masowem słaniem życzeń z całego za którym był wielki wał ziemny dawnej pokoju i snuciu myśli, które daleko poza 
kraju do najdroższego sercom wielu, Więź- fortecy, wyższy znacznie od całego domu. MaĘdeburg i poza chwilę bieżącą wylaty
nia magdeburskiego, aby Mu ten dzień,_ W ogrodzie szyldwach z wlepionemi wiecz wały. 
spędzany w niewoli, jakoś umilić, aby Go nie oczyma w okna Komendanta. Z dru- Przy świetle kolacja i pasjansy, pasjan 
zapewnić, że za nim stoi naród cały. giej strony ogrodu wysoki, szczelny par- sy na przeróżne intencje. 

Hasło to podjęły dwie najczynniejsze ł kan dostatecznie chronił i odgradzał te pu- żywej duszy polskiej przy sobie Ko.. 
podówczas organizacje konspiracyjne: stelnię od światła zewnętrznego. mendant nie widział, nie było nawet de 

Liga Kobiet i P. O. W. , ~ · W takich to ciężkich warunkach biegły kogo słowa przemówić. Dopiero w sierp 
!!l!l!!lll!l!!ll!l!!!!!!lll!!!!ll!ll!i!l!!l!!l~~!!l!l!!lll!!!l!l!!lll!l!!lll!!l!!!l!l!!lll!~!!l!l!!lll!lll!l!!!l!!!!!!!!ll!!~!!l!l!!lll!!!l!l!!lll!!!!!!i!l!l~!!!!!l!!!~!!l!l!!lll!~!!l!l!!lll!~!!l!l!!lll!!!l!l!!lll!~!!!!!!!!!I!!!!!! .. niu 1918 przybył 

W. B. 

Piłsudski 
Karta 

towarzysz niedoli więziennej, 
. . . . .pułk. Sosnkowski i tak już obaj razem po. 

J bł k 
• zo:-~ali do pamiętnych dni listopadowych. 

W a On Owie Listy z Ojczyzny dochodziły rzadko, 
,Przesyłk~ jes~cze rzadziej. Zajmował się 

· wysyłamem ich z Warszawy ś. p. Stani-
Z pamiętnika sław Staniszewski, który z racji swego u

B • • • I Nadszedł pamiętny dla Jabłonkowa Byłem podówczas wraz z żoną moją 
rac1a -- patrzcie Jeno .•• dzień 15 grudnia 1914 roku. w tymże dniu również w tejże restauracji i ujrzawszy po 

(K 1 d 1 . ) zawitał .do nas od dawna zapowiadany i raz pierwszy w życiu legjonów naszych 

rzędu ministra opieki społecznej miał pew 
ne wpływy u władz okupacyjnych. Niem
cy stosowali jednak tak ścisłą do nich cen 
zurę, że np. ofiarą ich konfiskaty padł<? 
jedna z paczek tylko dlatego, iż była za, 
adresowana do „Komendanta Józefa Pił· 
sudskiego w Magdeburgu". Ta 

0 ę a egJonowa z utęsknieniem oczekiwany Komendant - Komendanta, patrzyłem nań z serdecznem 
Z czasopisma „RelutQn" brygadjer Józef Piłsudski. Przyjechał w 'wzruszeniem, ujęty jego skromnością i 

grudzień 1916 r. odwiedziny do swego I-go pułku, którego powagą. I uczułem wtedy w sercu, jakby 
część znajdowała się na wypoczynku pod- gwałtowną potrzebę wyrażenia Komen
ówczas w Jabłonkowie. dantowi choćby kilka słów mego uwfolbie-*8cia, patrzcie jeno, jak 'niebo goreje, 

$DaĆ się coś dziwnego w Europie dzieje, 
Więc się ludziska dziwujom, 
Prusy, Austrja mim budujom 

Polskę niepodległom. 

Taki cichy, skromny, znękany troską nia, mojej ku niemu miłości. 
wojenną - przedstawił się oczom naszym Byłem świadomy - jak wielu w naro
ten, którego Opatrzność powołała do celów dzie - kogo mam przed sobą.„ I wtedy 
niewymiernych, przechodzących wszelkie poprosiłem obecnego w owej restauracji 
rachuby i uzasadnienia najtęższych urny- znajomego porucznika p. Kukieła, by ra

P-0 wszystkich gubernjach rozesłali wici, słów w narodzie - Sfinks, w owym czasie czył przedstawić mnie wraz z żoną p. Bry 
Komu Polska miła, niechaj za broń chyci zaklęcie milczący i niezgłębiony„. gadjerowi. 
Kto ino w szeregach stanie Więc w Jabłonkowie, przyjęliśmy p. I stało się memu życzeniu zadość. 
Trzydzieści marek dostanie Brygadjera serdecznie, jako, że kochany Uścisnąwszy z petnem uczuciem uwiel 

Odrazu na łape. był nietylko przez swych żołnierzy, ale bienia i respektu dłoń podaną mi przez 
. . . . .przez wszystkich tych, których ojcowie ko- Komendanta - przemówiłem: 

W Wars1aw~e odezwy co trzy kroki Wl- chali j enerała Dąbrowskiego. „Pan Brygadjer poz.woli łaskawie, że 
. . . . [dać, Bez szczególnych powitań, gdyż Pił- dzisiaj ja będę zdobywcą tej oto miłej i 

ie filę kuzdy w WOJsku polskim może sudski - }ak rzekłem - przybył w odwie- drogiej dla mnie pamiątki!" To mówiąc, 
[przydać dziny do swoich „chłopaków" woja- zabrałem ze stołu, stojącą przed Komen-

Bes różnicy już wyznania, · 
fylko niech się wielka zgania 

Zgraja pod śtandary. 

Preyszły już do pułków różne instru-
[ktorY', 

Pruskie oficery, co jak ref1ektory 
Swicić bedom nam przykładem, 
Uczyć chodzić przodem, zadem 

Bedom relutonów. 

Wnetki i rząd polski bedzie samodzielny, 
Co drugi komisorz pruski lub „uoczelny" 
Bed-0-m tylko dupomagać · 
r tiWiości wszelkie z.mag~ 

• Razem z Polokami .•• 

czych - zajechał do kwatery sztabu puł:. dantem· pró_żną już szklankę od J1erbaty 
kowego. W Nawsiu; koło jabłonkowa mie ·wraz· z tacą. - - · 
ściła się owa kwatera i w niejto, :.(w sali I co sądzicie mili Czytelnicy? - cóż 
Sikory), tegoż wieczora, odbyło ~ię przy- się po· tem, prawie bezwednym; sercowym 
j ęcie brygadj-era przez wojskowość. moim odruchu - stało? 

. * •:• ·~ I Spojrzał na mnie Komendant, tym swo-
Po zał'atwieniu spraw wojskowych -, im zaci1ym a przenikliwym wzrokiem, jak

zjawił się brygadjer w dniu trzecim w Ja- by czytając w mojem sercu intencję -
błonkowie, <t więc dnia 17 grudnia C?. go- chciał powiedzieć: dziwię się, jak mało 
dzinie 8 wieczorem w miastowej restaura- tobie obywatelu potrzeba do zadowole
cji „Silesja'', otoczony gronem wojsko- nia.„ 
wych swych · towarzyszy i przyjaciół cy- To wyczytałem w jego niezapomnianem 
:wilnych. W sali restauracyjnej była ież dla m111e spojrzen,iu. Tak, bez slów, · odpo 
podówczas dość znaczna liczba gości. wiedzieć może tylko człowiek skromny, a 

Usiadłszy przy stole, popijał brygadjer 'prawdziwie wielki. · 
cienką, jabłonkowsk.ą herbatkę.„ 

: 

ciężka łapa cenzora okupacyjnego 
zaciążyła także na kartkach imieninowych, 
które w całej Polsce podpisywano. 

D:i7ń 19 !11arca 1918 w fortecy magde- · 
bursk1e1 powitała wczesna wiosna - na 
krzakach już pączki się rozwijały i trawa 
zieleniła. Zresztą nic i ni)ct nie przybył 'l 

życzeniami imieninowemi do samotnego 
Solenizanta, który dzień ten miał taki sam 
szary, jak wszystkie i·nne 

Qziesiątki tysięcy pocztówek, 
podpisywane z drżeniem serca przez setki 
tysięcy .Polaków .i. Polek, .ludzi dorosłych, 
dzieci i ~tatców1 słane i gnane tęsknotą 
serdeczną ku dalekiemu W odwwi Naro
du . - utknęły w przedpokojach cenzury 
niemieckiej. Oczy adresata ujrzały je doi 
piero ~azem ze świtem wolności Ojczyzny. 

A jednak 

n;eme te pocztówk~ 
odegrały Wielkr1 io!ę. Nawet nie w:edzia· 
ły. jak ważrif~g"~ Jnkonały przewrotu w po
ję~iac!l ck:tpant:'ny o l\omendancie. Olbrzy 
nue stosy kartek, słanych z całej Polski i 
zaopatrzonych w taką moc podpisów otwo 
rzyły Niemcom oczy, kogo więżą w mu
rach starej fortecy magdeburskiej. Dopie-. 
ro teraz zrozumieli, iż w tej niezłomnej po
staci ucieleśniona iest rwąca się ku wol
ności Polska? 
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ALEKSY. RZEWSKI 

Pamiąt i po ił su skim W ł.odzi 
Drukarnia ,,Robotnika'' przy ul„ Wschodniej 

Łódź niema wielkich tradycji, ani pa~ 
miątek historycznych. Powstała naprzekór 
warunkom geograficznym i handlowym. 
Posiada jednak tradycje Larykadowej 
walki z caratem, w czerwcu 1905, roku oraz 
43woich męczenników i !Johaterów :wol
ności. 

Drukarnia „Robotnika" mieściła się po- na swej ramie, gdy w noc lutową wpa- wiedomstwiennych jemu czinow, a także 
czątkowo w Lipnikach a potem w Wilnie. dli żandarmi, chwytając „Wiktora" na dołżnomu sodjejstwijli im pri rozyskach 
w r. 1896 przeniesiono drukarnię „Ro- gorącym uczynku pracy drukarskiej. so storony czinow policji iz rjadow socjal
botnika" do Łodzi. Drukarnia mieściła się O tym fakcie w zapiskach żandarmerji 110-~ewolucjon~j par.tji ~y_rwano nieskol
przy ul. Wschodniej Nr. 19, w dzielnicy łódzkiej znajdujemy następującą wzmian- ko Jarych .. agitator~w) djejstwowa~szyc~ 

D · k. t k . · ' w gubernn, a krom1e togo obnaruzJen i 
żydowskiej naszego miasta. z1ę I pros e- ę. . odar·a za- zachwaczen w gor. Łodzi, w dornie Nr. 19 
mu przypadkowi wykryła żandarmerja . „W. naczalJe 19~ - ?lag . l. . kw 4 po Wschodniej ulice, u proziwoju· 
drukarnię łódzką „Robotnika". Maszyn~ !111~czahel~o e_nergiczesk?J• umiełoJ dje- szczago u niej pod familjej Dombrowskie
stała zu·pełnie odkryta na swej zwykłej 1atJei:llosc1 gubiern~kago zandarmsk~o na- go niekojego Piłsudskago tipografskij sta· 
P.O~~~ie z Jlier~~ą li~ro.!1_!! . 3.6 n~!ll~ru. c~ah11.ką. pµł!co.wmka Ł._ K·. UthQ.fa_ i . Q_od- nok z nabrannym na niem Nr. 36 socjali• 

Rozwój przemysłu był Jednocześnie 
11arodzinaml nowej klasy proletarjuszy, któ
rym przypadł zaszcz)'."t rozpoczęci~ walki 
z najazdem w okresie popowstaniowy~ 
Do tej klasy, niemającej nic do stracenia a 
do uzyskania wiele, zwracali się naj.go
rc;tsi patrjoci p.olscy, podtrzymując zapa
lający się płomień iredenty w sercach pol
skich. Dla tych źywiołów, niepodległość 
Polski była głównym celem programu, a 
socjalizm środkiem tylko. Nie. był to jed
nak Walenrodyzm ideowy, ale konieczność 
stopniowania uczuciowego, wypływająca z 
naszej psychiki narodowej i przeszłoścL 
Socjalizm w sojuszu z dążeniami niepo
dległościowemi pogłębił i rozszerzył ide
ologję, sięgającą, w głąb duszy nietylko 
jednej ktasy, ale całego narodu. 

Partja „Proletarjatu, która propago
wała wyłącznie tylko walkę klas i rewo
lucję socjalną, nie wytrzymała naporu 
przeciwności, po kilku ciosach ze strony 
caratu nie pozostało z niej ani wśród ro
botników, ani z ideo1ogji śladtt nawet. ży
ła wyłącznie doktr~ą, oderwaną od pnia 
narodowego i jego bytu i upaść musiała, 
choc1Jy nie było ani represji ani caratu. 

To było przyczyną, że Piłsudski „ro
.Imin~ co do planów, pozytywista co do 
bxłkń'~ wstąpił do P. P. S. 

Taientem wiganizacyjnym umiał Pił-

E rozpłomieniać serca ludzkie, wska
Im ce1 godny najwyższego wysiłku 

święcenia. Nie zrażał się niczem, szedł 
~e z ~elazną lronsekwencją, po przez 
~y i ZllOJe.. 

Łódź jest dumna z faktu, że w tym 

= okresie była terenem pracy 
jnej naszego Wodza i :Wiefkie
niczego Polski. 

· Kier-O.Wnictwa pisma „Robotnik" po= Józefo.~ Pił~udskiemu i Alek-
. SulldeWtCZOWI. 

Dnia 12 lipca 1894 roku, pojawia się 
Jderwszy nwnu „Robotnika". 

Było- ta przełomowem znaczeniem w 
,i'ldejach ruchu. rewolucyjnego w b. zabo-

--·rosyjskim. „R.obotnt1c„ głosił konieczność przygo-

w 

Front domu przy ul. Wschodniej Nr.19, gdzie w r. 1896 
mieszkał Marszałek Piłsudski, wydając „Robotnika" 

··TOBIE, KOMENDANCIE 
Nie frazesów wspaniałe okiście, 
nie słów pustych pięknie brzmiące 

[dźwięki, 
nie wawrzynów przestarzałe liście, 
nie _W_§pomn~i:iJa da_"(nych czasów 

.[szczęki, 

ani wonnych kadzideł opary, 
ni tęsknoty, tak znane w żołnierce„. 
W ·dniu Imienin, Komendancię 

[szary, 
żołnierz dQ nó..2'. skła_cla Ci. swe s_erce. 

sticzewskago żurnala ·,,Robotnik", a pri 
etom i mnogo broszur rewolucjennego cha• 
raktiera". 

Dnia 23/X~ 1920 roku wręczałem w Bel• 
wederze wespół z prezesem Rady Miejskiej 
A. Remiszewskim dyplom obywatelstwa 
honorowego Naczelnikowi Państwa Józefo-
wi Piłsudskiemu. · 

Jednym z motywów nadania oył fakt 
Jego pracy konspiracyjnej w Łodzi. Na 
pięknie wykonanym kartonje figuruje na
stępujący napis: 

„W czasie, kiedy naród Polski, skuty w 
kajdany niewoli, był obdzierany z wszel
kich mu praw należnych, pracował w mie
ście naszem człowiek,co poprzysiągł kaj
dany te zerwać, budził . 011 sumienie naro
du, wzniecając bunt przeciw najeźdźcom, 
aż schwyta11y przez sługi carskie w domu. 
przy ul. Wschodniej pod Nr. 19, został o
derwany od swej umiłowanej pracy. Mia~ 
sto nasze dumne, że było polem ofiarnej 
walki Józefa Piłsudskiego, wyraża wielkie
mu Bojownikowi o wolność, przez usta

1 

swych przedstawicieli Rady Miejskiej i 
Magistratu, hołd, ofian,1jąc Mu obvwatel
stwo honorowe". 

------~---- .... 

Cóż więcej ludność naszego miasta w 
dniu dzisiejszym może dodać do tych 
słów prostych a szczerych, które wyra· 
ż<:ją jef uczucia, wdzięczność i miłość do 
osoby Komendanta, który jest emanacją 
naszej epoki. Niesie On w sobie prądy 
·przestrzeni i czasu i stanowi ich idealną 
przekątną. Obleka nasze dążenia, marze
nia, tęsknoty i bqle· w stali czyn. Tkwi 
w nim utajona siła potencjonalna i czas 
sugestji. Cechuje Go niezłomna wola, pew· 
ność i wiara w siebie, w swoją gwiazdę 
przewodnią. · 

Uroczystość imieninowa Józefa Piłsud· 
skiego jest pocieszającym dowodem, że w 
Zmartwychwstałęj Ojczyźnie . umiemy cenić 
wielkie zasługi i że czyn podjęty w imię 
zbawienia ojczyzny znajduje oddźwięk \\ 

~nła nar-octu do walki orężnej o niepo
Alległość Polski, występował przeciw u- r· 
~zle l gniciu w niewoli. · i tysiącach polskich serc patrjotycznych. 

(:. Milewska 

Piłsudski - symbol wolności 
W przestrzeni historji, w długim etapie 

l~iejowym, n~etylko J,lO~zcz_eg?Inyc~ naro-
11ow, ale całej ludzko~c1, w1dz1my mby słu 
py graniczne, dzielące całe epoki, widzimy 
- ludzi symbole. -

Symbolem wojen, symbolem walk za
~orczych wieku zeszłego - jest Napoleon. 
Symbolem dyplomacji i machiawelstwa po
lityki - Metternich i Bismark. 

Po orgjach wojennych zaborców, sku
ę>iających pod swem berłem i zwycięzkim 
mieczem słabszych, przyszedł wiek od
:wetu, wiek zapłaty, wiek wolności ludów, 
wiek o którym w proroczem natchnieniu 
mówi w Księgach Pielgrzymstwa, Adam 
Mickiewicz. 

Józef Piłsudski - to symbol wolności 
naszego narodu, to symbol walki o niepod
ległość - to symbol polskiej ·demokracji. 

łości! 
WieTkie s·zare oczy dziecka ponuro na 

świat spojrzały - w przeczuciu ciężkich 
poczynań i zmagań o wyzwolenie narodu, 
do którego powołały Go - potężne impe
ratywy, - w nieuznającej żadnej przemocy 
duszy polskiej złożone. -

Urodzony w r. 1867, razem z mlekiem 
matki karmi się strasznemi wspomnienia
mi przemocy moskiewskiej, która srożyła 
się - po stłumionem powstaniu stycznio-
wem. 

Płaciła Polska i Litwa, płaciła krwią i 
,bólem .serDecznym, płaciła tysiącami szu
bienic i mogił swoje do wolności prawo 
i ukochanie - które zdeptano, zniszczono 
przemocą .. _. 

- „Zniszczono mi wolność, skuto mi 
"[ dłOl1lt: 

Lecz serca Polski - nie zdołano 
[skuć!" 

Ześrodkował On, niby w soczewce, 
wszystkie dążenia i wysiłki, ku urzeczy
wistnieniu tych ideałów dążące, On je w 
sobie i sobą urzeczywistnił. Twórca i wy-
inawca idei i bojownik o nią - stal się jej I to serce Polski biło tysiącami serc, 
widomym znakiem. - wśród których wzrastał przyszły twórca 

żyły w Józefie Piłsudskim mocno 'Legjonów .... 
wsp_oi:nnienia z roku 1863, owego roku Cicho, nucona piosenka matki o żołnie-
krw1 1 1ez... rzu - tułaczu, o kibitce i wygnat'icu„ .. 

Dusza dziecka, nim jeszcze na świat .„ba,ika nia11ki o zbirze, którego imieniem 
przyszedł, kształtowała się w ,idei walki o straszono dzieci, imieniem Murawjewa • 
w ość, i przebudziła się na . świat zaklę- Wieszatiela - opowiadania ojca, uczest
ciem a było niem; bunt i i.dea nie.Dodle~: nika J>9wstąnia... wszy..stko to granitowe-

mi zgłoskami ryło wduszy małego Ziu
ka - konieczność walki o wolność ... A gdy 
poznał historję - i świetną kartę naszej 
przeszłości, - zrodziła się tęsknota za 
ową przeszłością, a w sercu zroqziło się 
postanowienie: za wszelką cenę przesz
łość ową·- wskrzesić. 

I wolność i potęga Polski, stały się ha
słem Piłsudskiego od zarania Jego życia, 
a w odzewie przyszły wszystkie Jego czy
ny, - czyny twórcy P. O. W. i Legjonów, 
Komendanta i · Marszałka Rzeczypospo
litej. -

I nie było Jinji demarkacyjnej, któraby 
dzieliła hasła Komendanta, od Jego czy
nów, Jego hasło tworzyło Czyn, - a Jego 
.czyny były hasłami miljonów, bo On sam 
był przedew$zystkiem - Czynem. 

I czynem Jego jest, gdy w roku 1892 -
po powrocie z Syberji - gdzie na pięć lat 
został zesłany, za pracę wśród organiza
cyj studenckich w Wilnie, przystępuje do 
organizacji P. P. S. w Warszawie. -

Grupa socjalistyczna stoHcy; w prze
ciwie~stwie do stronnictw ugodowych na 
sztandarze kt6iych wypisane były hasła 
ciasnego pozytywizmu i godzenia się ze 
stanem rzeczy, podporządkowywania się 
w imię spokoju, grupa socjalistyczna, oży
wiona ideą buntu, była najclogodniejszym 
materjałem, z którego można było stwo
rzyć zorganizowane kadry, które w pracy 
niepodległości narodowej mogły dokonać 
rzeczy kQlosałnej wartości. . 

I zwolna, koło Niego zaczęli się grupo
wać ludzie rozumiejący Jego my.śl! - Pol
ska ~artia So.ci.ali~tycz;n~- -_ pos.tawiw_s_~ 

sobie za cel najważniejszą walkę o niepod· 
ległość - wyróżniała się, patrjotycznym 
charakterem wśród podobnych partyj i in-
nych krajów. · 

Ale była to,. garść ludzi inaczej czują· 
cych i myślących, - naogół głucho było 
na ziemi polskiej - krwawe lata, dzwo
nienie kajdan, świst nahajek, głuchy łomot 
szubienic, tłumiło pieśń wolności - a trze
ba było ją nanowo obudzić. - trzeba by· 
ło, aby w jej .takt - uderzały wszystkie 
serca polskie. 

Postanowiono wydawać własne vismo, 
jawnie i otwarcie wystąpiono o duszę pol
skiego społeczenstwa. W czerwcu r. 1894 
ukazał się pierwsży numęr „Robotnika". 
Moskale się wściekali. Długi czas · wszel
kie ich zabiegi szły na mame, redakcji „Ro 
botnika" nie mogli wykryć - i tysiące . 
egzemplarzy tajnie kolportowano, krzewiąc 
myśl niepodległościową - budząc z długie 
go letargu dusze polskie, rzucając snopy 
światła i w dali ukazując - Wolność! 

żandarmerja rosyjska - jak psy· goń
cze, węszyła - i 21 lutego 1900 r. w Ło
dzi w mieszkaniu przy ul. \Vschodnie_i 
Nr. 19 - drukarnię „Robotnika", nakry· 
ła - i Piłsudskiego aresztowano. -

W P. P. S. zrobiło to szal011e wrażeni~ 
i za wszelką cenę postanowiono Piłsud
skiego uwolnić. 

Udało się. 

Z petersburskiego więzienia - uciek:i. 
On - i przy pomocy oddanych Mu osób1 

czas jakiś jest w Krakowie, a następnie 
w Londynie. -

. :WY.buchła woina... . .ros.rj_sko - ia,pońs"a~ 
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URODZONY WÓDZ 
• • 

ODDANY ZOł..NIERZ • 
I I~~' I ' ': ' ' I • r ~ • < •:' 

:r_ ózef Piłsudski jest urodzonym wo- że most w, Szczuci.nie ~raz po p~zemar- „Ni~roz~iałem ~:na mnie było i to j u~ali? Nie chciałem ustąpić przed g'łu· 
i!zem. . . . . . szu strzel~ow musJ byc zerwany i sp~o- s~r~eme mme palemem mostu w Szczu- p1ą trwogą i kazałem wydawać żołnie-

Wł34& duszą zołmerską, Jak ruewielu ~Y· W zwu~.z~u z ty1!1 rapo:tem z~aJdu- c1me! _Prz~d czem, czy p~zed _kim drżą rzom obiad. Czyż nie mają oni jeść tylkt 
Qrzed mm w ~ols.ce. . • Jemy w ks1ązce J. Piłsudskiego takie ski- tam ci, ktorzy przy moście stoJą? Przed dlatego, że kogoś tchórz oblatuje!" 

. Na:rz~ca się pytanie, _Jaką dro?'ą J. wa: kozakami, którzy się w okolicy Pacanowa w parę miesięcy potem, w końcu li· 
Piłsudski szedł do zwycięstw, ktorych sto da 1914 k d d · ł · chwała opromienia Jego imię, jak wycho- . po .. ro 1:-• g Y zia ama wo-
1Nywał SwYCh żołnie~y. jak budził i roz- ADAM WILSKI Jenn: rozwiJały się na. Podh_alu w o~oli-
,wijał w nich ducha karności i niecofa- cy Limanowa - M~rcmkowice, dowodca 
tnia się przed żadnemi niebezpieczeństwa- L I s T G o N:! c z y całego ~rontu ~od L1~anową oddał do dy-mi spozycJI J. P1łsudskiego dwóch dziel-

• W jednym swoim odczycie Marszałek nych Węgró~, po~ucznika Beser?1.eny z 
Piłsudski wypowiedział następujące sło- dwoill:3- kara?marm maszynowem1 i PO· 

. ,st · d · t tylk d b N' · rucznika Meisnera z szterema górskiemi 
f'f8 t· ' ~.J"!1er zkamt,' ze ~n . 

1 
od ki~ ~m im rozbłysnął nad Polską, no-I · WĄSY - jasnoblond armatami. Gdy się Piłsudski dowiedział 

'jes WV\.Wlem, ory, po zyc1e u z e się- ·1 ł · d k NOS · · ' \gając sięga do głębi duszy ii żądając by s1 za s upy gramczne ru cwane - normalny ze w noc1 w obu przydzielonych oddzia· 
rołni~rz dał du~. sam żołnierzowi daje słowo. ~~ra~a! się z d~brą wieścią USTA - normalne . ła<:h korne są pos10dłane. i ~iększość lu-
'du.szę". do rzenueslnikow, chłopow, robotni- ZĘBY - nie wszystkie dzi :ia nogach, zw~ał of1~erow ?'!' odpra-

Jako wódz, kierujący działaniami wo- ków. Nocował w ostępach leśnych w BODBRóDEK - okrągły ;s_~"~J·i zazwyk~emdzi. łro.zkazarmb 1. oc~ną 
~ennemi szukał dr' zwyci st a ' 'd ' · hł'd T "ł · · C Gó '.Y" ...., powie ia, ze „o ow1-ązk1em 
1.1 " ' og . >o ę w wsro. mroz 1 c o . rap1 a -go psiarnia SZ ZE LNE ZNAMIONA: oficei·ów nie jest tylko umiejętnie · od 
~oęczs'ci~ce~ ~tłoku dpr.:;rao~ytch Y!1ątvh- carska, nęcona perspektywą. orderu, 1) Twarz czysta, tylko brwi zra- ważnie prowadzić swych podkomend~ych 
(TJ , ~-„ vurana rv.e. Jes naJ epsza . ł . . . od b't l . , . 
.ze .wszystkich moiliwych. w trakcie przy awansu,. ceny na ozoneJ na głowę. stają się nad nosem. P. czas i. wy, .~z.1 <l?a~ o.to, by ich żoł-
gotowań do bitwy ani na chwilę nie Rozesłano "YV. r • . 1887, listy gończe: 2) Na końcu oraweio ucha bro- merze _byli moz~Me" silru ~1~ycznie _i wy~ 
~ ał · Pdł d k' t k to b . . . d k poczęci· przed boJem . Zwroc1wszy się zas 
rvvUSfl;CZ a • su s i ego r~ ~ o , a y Państwowy przestępca aw a. do węgierskich f" , d dał. N 
irozkazy, związane z wykonaruem obmy- . . · . . o ~cerow,. o · „ a noc 
~lanego planu walki, liczyły się z zasadą JóZEF PIŁSUDSKI, SZLACHCIC Schwytano go. Poszecn na Syó1r, ko~e maJą . _hyc . rozsiodłane, ludzie, 
1j.ak najwięk:&zego oszczędzania nietylko Rys opis : gdzie najszlachetniejsi ostatnich o~ro~z tyc_h, co maJą .nocną służbę, po-
.krwi, lecz sił i nerwów żołnierzy. LAT - I 9 czterech pokoleń konali. N ie ugiął Wi~ sP8:C. Ja. ~dpo~adal? za bezpie-

We wrześniu 1914 r„ podczas ewa- .WZROST - I m. 7 5 cm. się, wpatrzony w dalekie blaski ~Y~n~potw~01J·~ynuało~c otdd~iału 1 pr_os7ętoptanów 
,kuacji Kielc i cofania się w kierunku TW z h d eh , S edł k . . . , o o, ze w ra?.1e is nego .,.._ . Li . Ch . . 

1 
'ka , 'd , AR - czysta wsc o zący zorz. z u mm, iuebezpieczenstwa będziecie na czas za 

uwraw1cy sowa mie m wsro OCZ dł dł p · al · · " · (p()głooek '
0 
niezH~nem mrowi~ koza- Y - sza~e _ sze , s~e ··~, orwawsz~ .się z m~: armow~ ~ up~zeni". 

lków, ukrytych po lasach Piłsudski w WŁOSY - ciemnoblond tyką na słonce, zwyc1ęzył„. Dz1s . Po b1tw1e pod Marcinkowicami J. 
1POCZUciu odpowiedzialności za swój 'od- BOKOBRODY. - jasnoblond „państwowy przestępca" pierwszym . Piłsudski zbliżył się do drogi. „Koło mnie 
,dział, musiał przedsiębrać różrie środki rzadkie · ' w narodzie. -:- ~y~arn.y .w ~ e~o. ksi~żce - posuwali 
~egawcze celem zabezpieczenia BRWI bl -d h ·d· A · - . _ _ . . . się 1ze1 ranm; c1ęzeJ rannych na wozach. 
i...._::..ch . łni zed . od . - cTemno on sc o zace z psiarni carsK!eJ pozostało w wyłożonych słoma odwoz"on. 0 t ł 
w:;w ~ zo erzy pr mesp z1anym na- . . . . . , . . .• . na y y. 
padem jazdy nieprzyjacielskiej. z tego się . pan;ięci wspomn1~me, ku ktoremu B1ie?ne _drogie chłopaki! Rzadko, który 
ax>wodu znajdujemy w jego książce ta- BRODA - ciemnoblonlł mysi z obrz~dzemem :wraca... z mch Jęcza.J: ,a nawet gdy jęczą}, zoba-
kie uwagi. · 0 ~~szy . mrne, przestawał i starał się w 

„Każdy takli środek opłacić trzeba Jakikolwiek sposób oddać mi wojskowe 

prLeCież mniejszą czy większą pracą w DNIU IMIENIN honory". 
l wydatkiem nerwowym żołnierza. Wi- · Takim jest stos1'nek żołnierzy do wo-
~iziałem po~czas wojny tak częst~ brak · dza, któ.ry, żądając, by żołnforz włożył 
oozczędnośCl pod tym względem 1 lekko- MARSZAŁKA Plł.SUDSKIEGO całą duszę w pracę dla zwycięstwa sam 
~yśln~ marnowanie ~racy i nerwów, żoł- · . mu.daje wzamian sv.:-oją duszę, staJąc si„ 
ruersk1ch dla spokoJU pana dowódcy. dlan przykładem mezmordowanej i °' 
Dlatego donrawdy rad J' estem, iem od " Poniżej zamieszczamy wiersz Wa:.ła. ł [się odrodził. fiarnej służby! 

.I:' 7'Va S. 12 ·letniego uczniu Szkoły Po. W' · h ł d · · d 
początku wojny zawsze wychodził zwy- -wszechnej, w Lodzip . ięc mec serce m o z1ezy zgo nym !!l!!!l!~~~~~~'!!!llll!!!!i!!!l!ll!!!!!!!!!!!ll!I!~ 
cięsko z walk z tą pokusą zapobiegania 1 a(Red.) [rytmem bije .._.±-4 
:wszystkim możliwym niespodziankom. ... Dla Ciebie. Hołd niech k.ażda ~y- . Dwa są sppsoby nauki pływania. je-
Rozstrzygałem prawie zawsze na korzyść Cześć Ci .Wodzu! Dziś Polska Twe . . [ dzwama godzm~, den: nied<>świadczonego pływaka spętać 
tl€rwów żołnierza, na niekorzyść swoich [święto obchodzi! Niech trwa kraj odrodzony za Twoją powrozami i pęcherzami i puścić na płyt„ 
własnych". Ojczyzna zmartwychwstała hymn [przyczyną! k~ w?dę, być na domiar przy nim i pokrzl' 

P<>dczas dalszego odwrotu J. Piłsud- [zagra zwycięski: - - - - - - - ._ -- - - - - kiwac: „Tam głębOko! utoniesz!" Dru· 
Aci z raportu otrzymanego od szefa swe- . Przeszły lata niew-01i, udręki i Piłsudski Wódz - .Wsk~z~si~iel ~?l~ gi: dać najogólniejsze, ale dobre wska· 
go K. Sosnkowskiego dowiedział siię o Ody prze'7 Two',i Cz:yn potęz·ny[knlęasro~d', r Jnosci mech zyJe. zówki pływania - i jazda! na głęboką 
przynaglaniu przez komend~ austrjacką ... J Wacław S. woctę. 
do szybkiego cofanj.a się z ostmeżeniem, Józef Piłsudski 

Piłsudski chce ją 'la.'ykorzystać dla ce
f ów wywołania niepodległościowej walki, 
nie udaje się, polscy ugodowcy bali się 
jawnego wystąpienią i otwartej walki, nie 
mieli odwagi żądać - oni woleli . żebrać 
i, gdy Piłsudski zjawił sę w Tokjo i przed
stawił Japonji swe plany - urządzenia 
dywersji na tyłach Rosji .- żądając dla 
Polski broni i amunicji, Polska ugodowa 
umiała tak przedątawić i oświetlić projelc
ty Piłsudskiego, że odmówiono Mu. -

Wraca więc Piłsud$ki do kraju i, ro
..1lmiejąc, że może rychło przyjść okazja 
do wystąpieni~ *brojnego - iakłac)a w 
Galicji, -gdzie się osie~1a· - organizację 
wojskową, pod nazwą: „Związek walki 
czynnej". Cel jej jest wyraźny. Chodzi o 
to, aby wyszkolić' s~ereg ludzi, którzyby 
w razie ewentu"alnej potrzeby, mogli stano
wić podwalinę armji narodowej. 

Taki jest początek P • . O. W. - .Tak 
'1e tworzy „Związek Strzele"cki••. · · 

„Hei. strzelcy wraz nad namT 
[Orzeł Biały 

A przeciw nam śmiertelny stoi 
[ wr6g!" 

UrzmTalo po zwartych szeregach strze
teekich, n~d któremi . powiewał sztandar 
Orła Białego... a śmiertelny wróg stanął 
oko - w - oko, gdy po wybuchu wojny 
Europejskiej, pułki strzeleckie poszły w 
oglen - na walkę i śinie'rć nie o nic inne.:. 
go ...,... tylko o Wolitość i Niepodległość 
ich własnej Oicz.yznY - ooszły walczyć 
•Polskę! 

~W-O!Zl'łY ~ Lesionył · 

Pamiętacie 6 Sierpnia? Dał nam Piłsudski! 
Pamiętacie ten czyn potężny, który w Walki Legjonów z wrogami - i to 

momencie wielkiej wojny zadokumentował wszystko co przechodzili i od obcych i od 
całej Europie, całemu światu, __: że Pol- swoich - to wielkie wyzwalanie się du
ska żyje - że żyć musi! ·szy narodowej z pleśni i rdzy - jaką wło 

Nie wygrał Jej Paderewski na fortepia- żyła na Polskę stopięćdziesięcioletnia nie-
nie przed Wilsonem - nie wyrysowali wola.„ , 
Jej panowie Dm<>wscy, Koziccy - na ma- Ta pleśń i rdza jeszcze do dzisiejszego 
paćb w Paryżui dnia nie zeszła, niszczy żywy· organizm 

Nie! narodu .... 
Nie wygadali ani wyżebrali Ją - „ugo- Lecz coraz jui mniej ... i mniej być mu-

dowo" w białych rękawiczkach, różni pa si.„ - bo pleśń i rdza :- to śmierćf 
nowie „oficjalni" na „różnych" kongre- A my żyjemy! 
sach zagranicznych - na obiadach i śnia- Legjony odkupywały Polskę .• 
daniach przy brzęku i szczęku„. kieliszków. Garść szaleńców.„ Cudne polskie sza-

Nie. - leństwo! 
Bo były dwie Polski. Szaleństwo, na które patrzały śniegiem 
Jedna „oficjalna", co poszła szukać pokryte stoki Karpat, pola pod Rokitną, 

Polski zagranicą, a druga - „nieoficjal- Rarańczą, a później baraki Werlu, Hawel
na', co bólem i krwią serdeczną wydzie- berga, Szczypiorna, Benjaminowa, Huszt, 
rała szmat za szmatem ziemicę polską... Marmarosz Sziget i wiele.- wiele innych. 

I „oficjalni" gdy poszli szukać Polski · Ale ponad więzienia, ponad druty kol
zagranicą, byli tylko bardzo.„ konsekwent czaste, otaczające obozy internowanych -
ni... poszli szukać tam, gdzie ją zgubili, najstraszniejszą była, obojętność pewnej 
gdzie przefrymarczyli sto pięćdziesiąt lat części społeczeństwa, owych „oficjalnych„, 
temu, za dostojeństwa, za orderki, za u- którzy nie mając żadnych sił duchowych -
rzędy, za ziemię, za majątki... za złoto„. i małą wartość - ignorowali i szydzili 

„Nieoficjalni" nie mieli nic, więc chcie- z Legjonistów, uważając ich za warja
łi mieć choć - Ojczyznę! A że Ojczyzny tów, a ich dowódcę za sojusznika - wro
za złoto się nie kupuje - choć za złoto gów. -
można ją było sprzedać„. więc „nieoficjal- Uwięzienie Józefa Piłsudskiego w Mag 
ni" płacili za Ojczyznę krwią ... bólem.„ deburgu - otworzyło oczy ludziom - wię 
nędzą .. „ . zienie w Magdeburgu rzuciło snopem świa 

I odkupywali Ją - I odkupili! tła, Piłsudski urósł w oczach na bohate-
Bo Państwo Polskie, jeżeli już tak ra„. na męczennika. -

koniecznie chcą, stworzyła nam - dyplo- Rok trwało więzienie. 
macja -ale Ojczyznę dały nam .t.Ylko Przez ten rok - upadek pc\ilstw central 
Lworull lll....Ych zbliżał ~ Na :w~~ m.v OJWś 

potężne państwa i Rosję, Prusy i Austrję 
które sto~ięćdziesiąt lat temu rozdzieliły 
Polskę między sobą - przyszła wiekowa 
sprawiedliwość. 

Chwila odwetu, -
Padły. 
I jesienią roku 1918, rozpoczęła się wio. 

sna .narodów... okupantów rozbrojono„. 
11 hstopada 1918 roku padły ostatnie wię 
zy okupacyjne - Polska stała się wolną. 

I dnia tego z Magdeburga wrócił Pił· 
oodski.„ 

Wrócił, jako widomy sumboł Niepod-. 
ległej Polski, jako jej twórca i wódz ..• 

Wrócił Król-Duch! 
. ~rócił --= aby. Wolną i Niepodl~gl~ 

wieśc ku potędze 1 sławie. 
I prowadzi. 
I jak ongiś - Bolko Chrobry - chcąe 

umocnić granice, bił żelazne słupy w dno 
Wisły - tak i dziś Piłsudski - bije w ser
ca dusze ludzkie, aby z nich stworzyć 
granice, o które oprze się każdy wróg -
i zewnętrzny i wewnętrzny. 

Bije mocno w Sejm, bije mocno w se„ 
nat, - bije w całe społeczeństwo, bo chce 
stworzyć silną ostoję dla Rzeczypospoli
tej - chce stworzyć mur - z serc i duszY 

I czujemy jak żuraw, stoi na strażni„ 
cy._ i ortem swem spojrzeniem obrzuca. 
jąc granice Rzeczypospolitej strzeże Jej -
kreśląc jednocześnie szlaki Jej potęgi i si„ 
ły. -

I wierzę - Komendancie, że dopóld 
Ty i Twoja Idea żyć będzie w Nas i z Na
mi - przyszłość naszych dzieci jGst jasna 
i świetlana,...... a.P.(;%ede.w.szy,stltlem. _,_ ~ ,_ 
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W· WIERNEJ SŁUZBIE DEI 
Rola kobiet w walce o Niepodległość Polski : 

Dzień 19 marca j e s t d 1 a s p o -
feczeństwa polskiego chwi
l ~ ur o c z y st ą , gdyż z tradycyjnym 
już dzisiaj zwyczajem składania czci i hoł
du ~fwórcy Niepodległ-0ści, Marszałkowi 
Piłsudskiemu, łączy się w tym dniu jeszcze 
jedna radość: - okazja sięgnięcia myślą 
'lo wspomnień z niedawnej przeszłości, z 
wojny, tak ściśle związanej z nazwiskiem 
i z osobą Marszałka. 

Jeśli w tym dniu przed oczami starych 
I młodych żołnierzy przesuwać się będą 
minione chwile walk, c:zy zwycięstw, nie
popokojów czy triumfów, - to i wśród 
kobiet, które kiedyś miały możnoś·ć:-brania 
udziału w zmaganiach się o wolność Pol
'iki, dzień imienin Marszałka -.suwa obra
zy niezapomniane. 

WSPOMNIENIA TE - TO DOWóD 
1i0ŁDU. Cóż BOWIEM JE STWORZV
Łv, jl!śLI NIE OGROMNX CZYN ZBROJ-
NY MARSZAŁKA?, .~ 

Pamiętam, jak w r. 19.17 ania 19 mar
ca w Warszawie oddział żeński Polskiej 
r)rganizacji Wojskowej składał życzenia 
l'omendantowi Piłsudskiemu. Utkwiły mi 
•v pamięci Jego słowa. Scharakteryzował 
on wówczas pracę kobiet w służbie woj
'ikowej, jako n a j c- i ę ż s z ą z n a j -
c i ę ż s z y c h , gdyż poza wszystkiem in-
11em - narażającą kobietę również i na 
1J1imowolną śmieszność. Jakże wielka 
prawda tkwiła w tern zdaniu! Cóż bowiem 
trudniejsze jest do zniesienia dla każdego, 
a specjalnie dla kobiety, niż śmieszność? 
Uśmiech złośliwy wydaje się często dotkliw 
szy i boleśniejszy, niż rana od kuli lub cios 
bagnetu, - takie ~ to dziwne są już bo
wiem tajemnice psychiki ludzkiej. Jakże 
wielką jednak musiała być i była potęga 
idei Piłsudskiego, jak wielką musiała być 
ufność w Jego autorytet, skoro w walce 
czynnej o wolność, obok żołnierzy - legjo
'listów i peowia~ów stanęły całe szeregi 
owych „ośmieszanych", na niezasłuż-0ne 
i bolesne nieraz drwiny narafanych kobiet! 

A przecież udział kobiet w ruchu zbroj
nym, prowadzonym przez Piłsudskiego, 
nie był bynajmniej mały. 
Rozpoczął się jeszcze przed wojną w od
działach żeńskich Strzelca, w szeregu 
miast, gdziekolwiek tylko grupowała się 
młodzież niepodległosciowa. .-.... .,...., 

Pierwsze szeregi zmobni_zowanych 
~-Mrzelczyń„ „drużynianek" objęły od-

razu prowizoryczne szpitale legjonowe, a fr-011tem nieprzyjaciela. Pracowały w niej 
nie zabrakło ich również we frontowych niemal wyłącznie kobiety. Ołównem jej 
oddziałach i patrolach sanitarnych. Prze- zadaniem i celem było przedzieranie się 
cie'WSzystkiem jednak z nich utworzony zo- najróżniejszcmi sposobami p r z e z 1 i n 
stał tajny, a istotnie poważne usługi od- j ę w a::. czą~ y c h w oj s k dla zbic
dający - oddział lotny. Była to najcięż- rania potrzebnych wiadomości o rozmiesz
sza ze służb: --, służba wywiadowcza za czeniu i o sile armji rosyjskiej, - pozatcm 

JAN LECH ON 

I w tedy dzwon uderzył ·•• 
Kiedy nocą śpi scena, śliią maszyny huczne I 
światła gasną. i cichną burze, deszcze sztuezne 
Kiedy; teatl'. bez :widzów, jak kościół bez 

[wiernych 
Jest tylko świętym. domem t11-jemnie 

· [liiezmiernych. 
Ci, co słońcem zrobili blask lamp migotliWY, 
I świat stworz~ bardziej niż życie 

[prawdziwy, 
;Któeych Wiecznie trwać będ=ł miłość i 

[cierpienie 
Schodzą tu jako duchy i stają na scenie. 
Was :wzy_wam! Bowiem nasze· słowa są 

'. J cu'• ~ J' ,, [ułomne 

I niedosyć są wielkie i zamało skromne 
Niedość żeśmy cierpieli zamało walczyli 
Byśmy mogli cośkolwiek powiedzieć w tej 

[chwili, 
Ale Ty, któryś poszedł zagranlcę świata 
Wezwać pomsty na pr,zemoc, co naród 

[przygniata 
I słowa takieś znąlazł, ześ temi samemi 
Od nas mówił do Boga, od Boga do ziemi 
I fy!, coś nie znał ziemskich pożądań 

[marności 
Tylko cuda początku i slońce przyszłości 

Coś nad w grobie leżącą stał jak Anioł złoty 
I krew i łzY. jej wszystkie przemienił I 

fw klejnoty 

Wy mówicie! 
Ty, o którym nie wierzymy sami: 
,,Jakto? On żył ;naprawdę_ i był między 

[nami" 
Który: w· czas 'ten bez wiary i na wszystko 

[głuchy 

Przyszedłeś dać świadectwo, · że są jeszcze 
[duchy 

Patrz! Mroki się rozpierzchły i ~ otchłani 
[giną 

Jakaś ręka spuszczona targnęła kurtyną 
Konrada jakaś postać prowadzi bezgłosa 

Kto to? „Może robotruk albo dziewka bosa" 
We wszystkich dl)Jllacii światła rozbłysły 

[wśród nocy 
Uradujcie się- w grobach wolności prorocy! 
Gdzie kat zaciskał stryczek wkoło dumnej 

[głowy 

Gdzie stała szubienica jest krzyż 
[Chrystusowy! 

Płyniesz ku nam wielkości niewstrzyµiana 
[falo! 

Oto się nad Krakowem złote blaski palą 
Król Zygmunt milczfłe patrzy, jak się Wisła 

[wije 
I wtedy dzwon uderzyl Ten sam, co dziś bije. 
Bij i porwij nas w swoje chyboty ogromne! 
Wołaj: „Bądźcie jak tamci .to W as nie 

[zapomnę 

I ci, co kiedyś przyjdą, gdy się wiek Wasz 
[prześni 

O Was także pomyślą, słuchając mej pieśni. 
A Ty, który jedyny możesz stać w tym 

[dźwięku 

I w Tobie jednym serce nie zadrży od lęku 
Bo, kiedyś Ty go słuchał, to nienadaremno 
I sam jeden powstałeś w niewoli noc ciemną 
Budź ospa·łych! Niech głosem Twoim mówi 

[cały 

!Tysiąc lat krwi i potu i tej ziemi chwały. 
I marzenia poetow, mogiły żołnierzy. 
Więc Iii.ech głowę pochyli, kto w cuda nie 

[wierzy. 
'fen, który umiał cierpieć, a radość go trwoży, 
Kto nie stargał na szyi niewoli obroży, 
Który chce· pr~yszłość · wstrżyi11ać i kto 

[przeszłość plami 
N1ecĄ_aj wyjdą tą nocą. Bó dziś pod 

[gwiazdami 
Umarłych· cieme· w mieścfe, po polach się 

[snują 

I wśród płaczu padają i ziemię całują. 

zaś przewożenie tajnych rozkazów Kom en 
danta do działaczy, rozsianych w ówczes 
nej Kongresówce i kresach. Ta praca ko
biet - to w dziejach walk o niepodległość 
osobny, niezmiernie ciekawy rozdział, o 
którym napewno długo nic zapomnie his~ 
.J:orja. W pracy tej pod względem ofiarno
ści i trudu · kobiety stawały conajmniej 11a
yówni z ofiarnością i trudem żołnierza, 

gdyż bez niej - OFIARNOść I TRUD 
żC!.NIERZA NIE BYŁYBY ST Al Y SIĘ 
'OWOCNE. 
_ . Osobnym również rozdziałem w pracy 
mepodległościowej kobiet była ich cizia~ 
łalność w organizacji, znanej pod nazwą 
„Ligi Kobiet'.'. Wszędzie, gdzie tylko te
ren polski uwolniony został od cofających 
się wojsk nieprzyjacielskich, powstawały 
ilatychmiast zespoły kobiece, ZADANIE'l\1 
KTóRYCH BYŁO NIESIEN1E POMOC\' 
I OPIEKI POLSKIĘMU ŻOŁNIERZOWI. 

Była to pomoc nie tylko materjalna i niE 
ograniczająca się do samej tylko dbałości. 
np. o odzież, o dożywienie, czy o zakwa
ter?wanie Jegjonistów, - ale przedewszy
stk1em szeroka propaganda idei legjonowej 
wśród społeczeństwa, szerzona wbrew 
wszelkim szykanom Austrjaków i represjom 
Niemców. Podobny los dzieliły członkinie 
P. O. W. 
_ J_cżeli gdzie idea Piłsudskiego przyjęła 

się 1 rozpowszechniła najgłębiej i najprę
dzej, to właśnie wśród ogółu kobiet, ,._ mo 
że \·vłaśnie dlatego, iż kobiety polskie po
szły tutaj intuicyj11ie za wrodzonem wy-
czuciem TEJ WIELKIEJ PRAWDY, JAKĄ 
STANOWI PIŁSUDSKI. Kobiety wyczuły 
odr~zu, iż los Polski leży w mocnych po
tężnych rękach i że nie czas na mędrkowa 
nie, kiedy chwila wymaga działania. Dla 
tego też między ogółem kobiet, które po
szły w wierną służbę walki o niepodleg
łość, a między twórcą tej walki, Komen- · 
dantem· Piłsudskim bardzo rychło stwo
rzył się silny pomost ideowego zrozumie
nia. Kobiety zrozumiały bowiem, iż ten 
~lv'ielki i potężny .człowiek dla Jch ofiarnych 
1 chętnych rąk me ma tylko uśmieszku po
błażania, z jakim się kobiety najczęściP-j 
ze strony innycą ludzi w pracy swej spo
tykały, .,.!-.. lecz że ich gotowość do pracy 
w ogólnem dziele ocenia. 

Dr. Anna Minkowska 

Dr. z. Daszyńska-Golińska , [brata, wiedzy, dopomógł w dalszem kształceniu1 
Nie bacząc nigdy na sztuczne podziały"„. by nawią.zał" między nim i społeczeństwem 

List Józef a Piłsudskiego 
Pragnie,- by. wszyscy mieli orówne pra- polskiern nici, któreby w przyszłości pra-. . 

wo do dóbr tego świata i nie przeciążeni cę ułatwić mogły. . 
mozołem, dążyć mogli do szczęścia, a · 
idzie tu Za. wz~rem mędrców, którzy ta- ,,Gdy stanę w miejscu, a świat pójdzi\. 
kie tory wytlrnęli ludzkości. , [przodem. · do ojca -

pisany z Petersburga dnia 24 maja 1887 r. Droga obrana ku osiągnięciu tego ce- A ja zostanę w zapomnieniu ... -
lu nie okazała się właściwą.. · I nić utracę łączą<:ą z narodem, 

Już wcześnie, bo w wieku lat 20, prze Udział w organizacji był przeto pośre-
.-'e<il Piłsudski pierwszy chrzes.t ognio- dni, a nawet nie odpowtadał chęciom i 
wy, w jakim carat rosyjski zaprawiał do przekonaniom późniejszego Komendanta, 
walki i życia ofiarnego każdą szlachetną który już ·wtedy· dowodzi?, że Polacy mało 
duszę w P-0lsce, a nawet i w Rosji. są zainteresowani w zmianie rządu ro-

W 1885 roku uzyskawszy maturę, wy- syjskiego, a il'aczej w walce z wszelkim 
jeżdża Piłsudski na uniwersytet do· Char- uciskiem ze strony Rosji, niezależnie od 
kowa dla studjów medycznych. Tam bie- .tego od jakiegoby rządu pochodził. Uwy
rze udział w życiu uniwersyteckiem, nale~ datnia siię to w skierowanym do ojca li
żąc do kółka młodzieży polskiej i tegoż je- ście, gdzie silnym jest żal, iż wolność, a 
szcze ro~u wydalony z Charfowa za u- może r młode życie ~ać m_i.i~i za czyn tflk 
dział w rozruchach studenckich wraca niewydatny dla pols"kiego · społeczeństwa. 
do Wilna, gdzie mieszkała Jego rodzina. Indywidualność Piłsudskiego pogodzić 
W gronie takich, jak on sam, młodych się nie mogła z faktem, że nie za własny 
wygnańców uniwersyteckich, tworzy PH- czyn cierpieć. b~dzie, l~cż _ulegni~ fatalno-
sudski kółko o zabarwieniu socjalistycz- ści wypadku. · · ··. _ ·' · · · 
nem, ale o działaln-0ści oświatowej. Sto- · _

1 
• • • 

sunki z podobnymi w Petersburgu i sła- .,,W da1ękjej stronie, gdzieś na krańcach 
bość jednego z ich członków, 191etniego · . [świata, 
Ranczera, uwikłały Józefa Piłs.uµskiego i Z zatrutem ·serce:i;n, zakuty, w kajdany, 
brata Jego Bronisława. w proces, jakr Qr- Na dzikiej wyspHd pod l'ęką kata · 
ganizacjo~ tym ~~n? o zamach na żywot ~w~j w<Izi~ będę <?p"ła~any" ..• 
cara. - P1łsudsln poc1ągmęty został tyl- · - · 
ko jako śwjadek, ale skazany ad.ministra Wypowiada dalej swoje socjalne cre-
cyjnie, według najwyższego · wymiaru do: 

„Niech więc mój przykład, me złamane 
[życi_e, 

Mój los - niech zbudzi w nich to prżeko-
. [nanie, 

że nic nie zrobim, gdy działając skryde, 
Zechcemy myśl swą rzucić w wykonanie 
I wolę gwałtem sw~- narzucić drugim. 

Lecz niech się nie rwą do czynu w zapale, 
Dojrzeją pierwej w :pracy i-- p-0 długim, 

Długim rozmyśle idą już wytrwale 
Do cefu, jaki wskaże proces życia, 
A nie szlachetne, le~z próżne marzenie ... 
Oto .jest droga· dla nich do przebycia"„. 

Przebija ·w tych słowach zarysowują
ce się już wtedy przekonanie, że doktry
nę nalezy przystosować d-0 życia, a nie 
podpórządkować j-ej kierunek losów: na~ 
rodu. Gdy w. r. 1892 powrócił z wygna
nia: „doj ·rzała w duszy jego - jak po
wiada Sieroszewski - ta cudowna synte
za wysokiego, nic:rem nieskalanego, l'.O· 
mantyzmu celów z .. prawdziwym tealiz-kary, na lat pięć zesłania do Wschodniej 

Syberji *)_. „Jam tak ~wiat kochał i szczęście ludz- mem, wiodą.cych ku nim środków, jaka 
[kości jest cechą wszystkich niezwykłych. dzia-

Najpromienniejszem było mem marze- łaczy". 
•) W. Sieroszewski, z którego książki . [niem. Druga c-zęść listu po..~więcona ' jest 

f!ZeI'Jliemy powyższe szczegóły. podaje i·ok 1887, Jam pragnął święcie, by·w morzu miłości rzewnemu ·p<>Zegnaniu ii :rodzi-n~. Zw.fa-
• ale data ilstu podana przez C. K. niezuoelnie .Utonąć mogło brac~ nięporozumienie. ca się specjalnie <lo ojca, błagając,- .aby 

~ę ~ tep.i ~ąj~ · ;cll~iałbYID.. by~łowiek .w )Jli~nim_„widzial znalazł sp_o.&<>J?Y.;·- 4.<?.~ta.r~a ~u ~ód~l 

Ta myśl mię nęka, spokoju nie daje, 
Gryzie mi serce, do mózgu się wkrada. 

Sen płoszy z powiek. Ach! sił mi nie sta· 

B 
. , [je, 

y wypow1edziec, jak duch mi upada, 
Gdy myślę o tern" ..• 

Krzepi Piłsudskiego nadzieja, że · o~, 
·ee pracę umysłową mu umożliwi, że sko, . 

ro wróci z wygnania nie będzie obcy ani' 
postępowi ludzkości, am rodzinie. GdybYi , 
to jednak zawieźć miało, a · śmierć go spo~· ) 
kała .na obczyźnie, prosi o pamięć, s. nie- ~ 
ledwie 9 przebaczeni·e, że tak wcześnie.~ • 
dzinę opuśc~ł. 

„ ... wspomnijcie nie życie~ 
Pmviedzcie sobie: zniósł on ciężkie ból~\ 
Za błąd chwilowy zapłacił on srodze 
[ zginął marnie; choć: tak święte eele 
Zakreśl!ł sobłe na życiowej drodze, 
Trza mu przebaczyć;. bo· koćhai on wiele„. 

Krzepi się również Piłsudski przeko· 
naniem, tie cierpienie Jego nie . daremne 
i że z Jego popiołów 

· "powstanie lepszy obrońca 
praw świętych ludzkości". · 
Jak wiemy, sądzonem Mu było, a 

wiierziny w to i będizie długo jeszcze być 
przewodnikiem · obroticów , ludzkości i 
wsJrn-zywać drogi swemu n~ooowi. 
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KlłOlllKA 
DZIS: 
Józ .Obi. N. M. P, MARZEC. Zbiory . Bartoszewiczów 
JUTRO: 
Wolframa 19 już w kwietniu oddane zostaną do użytku publicznego 

-·-Ws. słońca Sl• 5 m.40 
Zachód • g. 17 m. 15 

śRODA 
Ws. księżyc a l!• 10 n1. 

- L Zachód „ 2· 5 m, 

Osobiste 

Insp. Niedzielski chory 
jak się dowiadujemy, komendant po. 

dcji na miasto Łódź p. ins~ek.tor Elze~ser 
Niedzielski zapadł ną zdrowiu 1 przez kilka 
dni zmuszony będzie pozostawać w domu. 

Przez czas choroby p. insp. Niedziel
&kiego zastępować będzie nadkomisarz 
Markiewicz. (p) 

Posiedzenie Rady Miejskiej 
Na jutrzejszem posiedzeniu rady miej

skiej znajdzie się na porządku obrad spra
wozdanie komisji do spra~ ogólnych w 
wzedmiocie budowy wielkiego dworca 
autobusowego w naszem mieście. 

jak się dowiadujemy z wiarogodnego 
źródła, restauracja sal w gmachu Magi
stratu na Placu Wolności, przeznaczonych 
dla galerj~ obrazów 

i cennych zbiorów 
Juljana i Kazimierza Bartoszewiczów, ofia
rowanych naszemu miastu, posuwa się w 
szybkiem tempie naprzód i już w najbliż
szym czasie lokal gruntownie -wyremonto
wany będzie mógł być oddany do użytku 
i:ublicznego. 

W pierwszej połowie kwietnia b. r., na
stąpi oficjalne otwarcie galerji oraz zbiorów 
Bartoszewiczów, które stanowić będą za-

czątek wielkiego miejskiego muzeum ar'· 
tystyczno naukowego. 

Do tej pory nadeszły już do Lodzi tran 
sporty wielu niezmiernie cennych dzieł 
naukowych, wśród których znajduje się 
spora ilość 

rzadkich manuskryptów, 
rękopisów królewskich oraz wydawnictw 
z XV, XVI i XVII wieku. 

Zbiory Bartoszewiczów zawierają tak· 
że wiele egzemplarzy czasopism znanych 
dotąd jedynie z bibljografji. 

Kolosalną wartość przedstawiają czaso
pisma, których nie posiada żadna z bibljo-

Rejestracja bezrobotnych 
na państwową zapomogę za miesiąc marzec b. r. 

Magistrat m. Łodzi podaje do wiado-1 się od liter: 
mości osób zainteresowanych, że w drtiu 17 
marca r. b. rozpoczęła się rejestracja bez
robotnych na państwową zapomogę zimo
wą za miesiąc marzec 1930 r., którzy o
trzymali zapomogę zimową za m. luty r. 
b. z Kasy Urzędu Zasiłkowego dla B~zro
botnych, oraz tych osób, które wyczer
pały zasiłki ustawowe z funduszu bezro

M. N. o. 
Piątek, dnia 21 marca 1930 roku: 

bezrobotni, których nazwiska -rozpoczynają 
się od li ter; 

P. R. S. 
Sobota, dnia 22 marca 1930 roku: 

bezrobotni, których nazwiska rozpoczynają 
się od liter: 

tek polskich. Duży 
zbiór autografów 

stanowi korespondencja literacka, skład~ 
jąca się z trzech działów. Pierwszy z nieb 
to luźne listy pisarzy polskich do osób 
prywatnych. Wśród listów tych znaleź( 
można korespondencję Naruszewicza, Niem 
cewi cza 

i Zygmunta Krasińskiego" 
Zbiory artystyczne zawierają obfitą ko

lekcję płócien pierw~~or:ędnych art.>:stów. 
jak Zmurki, Karpmsk1ego, Wodzmow· 
ski ego, 

Jułjusza Kossaka, 
Jacka Malczewskiego i in. Prócz galerji ~· 
brazów zbiory . skupiają sporo małych szk~· 
ców portrecików, rzuconych przygodme 
na papier przez Malczewskiego, Kossaka~ 
Kotsisa i in. oraz rysunki humorystyczne , 
akwarelowe ~arykatury Kruszewskiego, 
Wodzinowskiego i Wierdaka. 

Do zbioru artystycznego należy zali~ 
czyć albumy, sztychy litografję i fotogarję 
w liczbie kilkuset sztuk. 

Pozatem w łódzkiej miejskiej galerji 
znajdą się 

zbiory numizmatów~ 
odlewów bronzowych i wiele innych antycz 

Jak wiadomo koncesję na wybudowa
J\ie centralnego dworca autobusowego 
wraz z całym szeregiem niezbędnych euro
pejskich urządzeń otrzymał zw!ąz.ek inw~li.
dów wojennych Rzeczypospolitej Polskiej, 
który niezwłocznie po zatwierdzeniu konce~ 
sji przez plenum rady przystąpi do kon· 
kretnych prac, zyviązanych z opracowa
niem ostatecznych planów i robót budo
wlanych. (p) 

bocia w miesiącu lutym 1930 r. 
Rejestracja odbywa się w lokalu Urzę

du Zasiłkowego przy ul. Piotrkowskiej 273, 
w godzinach od 9-ej do 14-ej, według na

T. U. W. Z. ż. • nych przedmiotów. 
.. BezKJ?b.otny, zgła~zając się _do reje~tra- Zapowiedziane uroczyste otwarcie miej' 

Zjazd miast zniszczonych 
• przez WOJnę 

stępującego porządku: 
Dziś, w środę, dnia 19 marca 1930 roku: 
bezrobotni, których nazwiska rozpoczynają 
się od liter: 

CJI, pow~m:n okazac, 1) dowo~ .osob1st1, skiej galerji obrazów i muzeum bezwąt
w~ględm,e. mne urz~dowe . zasw1adczeme _ pienia stanowić będzie przełomowy okres 
toz~amos~1, 2) leg1tyma~Ję P. ~· P. P: w rozwoju kultury naszego miasta i z te
stw1erdz~g~ą fak! pobr~m!1 panstwoweJ go względu wzbudziło ono w Łodzi duże 
zapomOĘI zimowej za. m1es1ą~ luty 1930 r. zainteresowanie. (p) 
względme wyczerpama zasiłku ustawo-

Na posioozeniu komitetu wykonaw
CYLego zarządu Związku Miast Polskich 
poruszono sprawę zwołania zjazdu przed
stawicieli miast, zndszczonych przez woj
nę. Zjazd ten będzie najprawdopodob
'niej połączony z ogólnokrajowym zjaz
dem miast, który odbędzie się w War
szawie w maju ·b. r. 

K. L. Ł. wegg z funduszu bezrobocia w lutym 1930 !!l!!l!!!!!!!!!!!!!!l!!!!l!!l!!!ll!!!!l!!!ll!!!!~~~l!!!ll!!!!!!!!!!!!!!!l!l!l!!ll~~~~_!i!_!i!_!i!_ 

Zad:rzewienie Łodzi 
W przyszłynt miesiącu wydział planta

Ąi miejskich rozpocznie doroczną akcję 
wysadzania ulic miasta drzew3.411i. Według 
prowizorycznych obliczeń wysadzonych zo
stanie w ciągu zbliżającej się wiosny o
koło trzech tysięcy drzew na Choinach i 
Karolewie. (p) 

Nowe władze Ł.T.K. 

Czwartek, dnia 20 marca 1930 roku: 
bezrobotni, których nazwiska rozpoczynają 

roku. 

",:_._ . _ ••• ,_.·-" - ·- · -·' ••• ,.. 1•", ..... „_\, .... „ ~ -- •1 •• - ~·~„ . . . 

ZARZĄD 

TERENOWO-BUDOWLANEGO 
TOWARZYSTWA 

Sp. Akc., 

podaje do wiadomości pp. akcjonarjuszów Spółki tej! ~e w czw~rtek dni~ 10 k~!~
W dniu 15 marca r. b. odbyło się w Io tnia 1930 roku 0 godz. 10-ej rano w lokalu Społk1 w Łodzi przy ulicy K1lm

kalu własnym, przy ul. Piotrkowskiej skiego Nr. 78, ~dbędzie się Zwyczajne Walne Zgromadzenie Akcjonarjuszów, z na
Nr. 174 ogólne doroczne zebranie Łódzkie stępującym porządkiem dziennym: 
go Towarzystwa Kolarskiego, na którym l. Wybór przewodniczącego. 
został wybrany nowy Zarząd na rok 1930. · 2. Sprawozdanie Zarządu z przedłożeniem 'bilansu wraz .z: rachunkiem zys-
W skład Zarządu weszli: PP· Binek Wa- ków i strat na dzień 31 grudnia 1929 roku, oraz sprawozdania Komisji Rewizyjnej. 
!enty, Cichocki Bronisław, Falcman Fran- I h k 

3. Zatwierdzenie sprawozdania Zarządu, bi ansu wraz z rac un iem .zysków ciszek, Karpi1'iski Mieczysław, Karmen Pa-
weł, Knapski Bolesław, Olszewski Mar- i strat i ndzielenie Zarządowi absolutorjum. 
jan, Pełka Karol, Pol Stefan, Trautówn:i 4. Przedłożenie i zatwierdzenie budżetu eksploatacyjnego na 1930 rok. 
Adela, Thum Włodzimierz, Wróblewski 5. Wybór członka Zarządu i wybór Komisji Rewizyjnej. 
Jan. Na zastępców członków Zarządu wy li 6. Wnioski akcjonarjuszów. 
brano .PP·. Lancenderfera ;\n~oniego, _Illini; Pp. akcjonariusze mogą wziąć udział w tem Zwyczajnem Walnem Zgroma-
cza HilarJ_usza, . Szczepanslciego . ~ehksa. 1 r' dzeniu, 0 ile najpóźniej do dnia 3 kwietuia 1930 roku złożą w Zarządzie Spółki 
Dobrzyckiego Jozefa. Do Kom1s11 Rew1- w Łodzi przy ul. Kilińskiego Nr. 78 swe akcje, względnie świadectwa zastawowe 
zyjnej pp. Studzińską Aleksandrę, Kaszyń lub dep~zytowe banku: ' 
skieg? Czesław~ i Werw.asa L.eo~_ardaż I,.a Banque Commerciale de Bale w Bazyleji.. , • 
Podział mandatow nastąpi na naJbłlzszym Swiadectwa zastawowe lub depozytowe winny zaw1erac zapewnienie, że 
P?siedzen~u nowowybranego Zat7ądu w złożone akcje pozostaną w depozycie aż do końca tego Zwyczajnego Walnego 
piątek. dma 21 marca r. b.. Zgromadzenia. 774 

Rad· osłuchacze 

DETEKTORY 
;s:: KINOMIMOZATEATR :t>-
C') >- z et: NA ['l1 UL. KILIŃSKIEGO Nr. 178 o (J'l 

E- GtOSNIK!! o 526 
< ~ Od wtorku dn. 18 do poniedziałku dnia 24 marca 1930 t. włącznie z :t>-
:~ Całkowity komplet od 27 zł. ~ Największa epopea bieżącego sezonu! - ['l1 

~ajgenjalniejszy z gen- EĄIL JARllllGł ' ..J · w POLECA (J'l 1alnych władcow ekranu w 
Radjo-SPLENDID 

r-<' w ostatnim swoim filmie p. t. T · ~ c: 
n „GRZECHY .OJCOW" ' ~ Piotrkowska 61, tel.159·02 :c 

-l :t>-....., 
w podwórzu ~ < odtworzył taką cudowną kreację, wobec której biednie cała ·z NAJTAŃSZY 

['l1 

~ jego dotychczasowa twórczość ekranowa. 
..... „„ 

RADJOSPRZĘT N 
Następny „KONIGSMARK" :-

NAPRAWY li 
program: 

w roli gł. Iwan Petrowicz. 

Komisja Wojewódzka zb~da 
• • ceny mięsa wieprzowego 

Dnia 17 b. m. w wyniku konferencji, 
jaka odbyła się w Urzędzie Wojewódz
kim z przedstawitielami Cechu Rzeźnickie
ao, została wyłoniona Komisja, składają
~a się z przedstawiciela władz administra
cyjnych samorządowych oraz przedstawi-
cieli konsumentów i producentów, cele• 
zakupu trzech sztuk nierogaciiny i prze-o 
prowadzenia śdsłej kalkulacji na mięsf 
wieprzowe i jego wyroby. 

Kalkulacja ta będzie służyła jako mate
rjał orjentacyjny przy ustalaniu cen na mię-
so.-

Na rzecz najbiedn~ejszych 
m. Łodzi 

Z okazji Imienin Prezesa p. J ózef1 
Wolczyńskiego, członkowie Stow. śpiew, 
Im. Moniuszki składają na rzecz najbied• 
niejszych miasta Lodzi do Komitetu (). 
bywatelskiego sumę zł. 117.50, · 

Nocne dyżury aptek 
Dziś w nocy dyżurują następujące apteki: 

M. Lipca Piotrkowska 193), E. Milera (Piotr• 
kowska. 46), Wł Groszkowskiego (11 Listopa· 
da 15), A. Perelmana. (Cegielniana 64), H. Nie 
wiarowskiego (Limanowskiego 5), S, Jankiele
wicza (Stary Rynek 9). (w) 

" Kino 

Dom-Ludowy 
PRZEJAZD 34 

• 
Dziś i doi następnych 

Wielki film p. t. 

Swiat nocy 
W roli głównej : 

genialna Anna May Wong 
Filmw największym stopniu ory2inalny, 
gra artystów na najwyższy.n po:i:iomie 

s:i:tuki 

Ceny miejsc w dni powszednie: 1-75 gr„ II-50 
gr., III-30 gr., W soboty, niedziele i święta: 
1-90 rr„ 11-60 gr., lll-40 rr. W niedziele i 
święta na I seans o g. I-ej pp. wsiystkie miejsca 

~ po 40 gr. 

• 



ŁÓDŹ KU CZCI 
I RWSZEGO MARSZAŁKA OLSKI 

IU IMIENIN KOMENDANT A 
Program uroczystości w dniu 19 • 

I 23 · marca 
W DNIU DZISIEJSZYM. Początek akademji o godz. 12-ej. 

Nabożeństwa: Ponadto staraniem Władz i młodzieży 
w Katedrze godz. 11, poczem defilada szkolnej odbędą się Akademje dla Rodzi
(Piotrkowska 102), w kościele ewang. ców, Opiekunów i Młodzieży 19-go marca 
św. Jana godz. 10-ta, w synagodze ,(ul. w szkołach oraz 23[III. w 1. Gimnazjum P. 
Wolborska) godz. 1 Ota. 

O. W. 2. Gimnazjum im. Narutowicza. 3. 
Gimn. im. Kopernika. (2, i 3. w sali Mo
niuszkowców). 4. Gimn. Sobolewskiej. 5. 
Konopczy11skiei. 6. Szkole Handlowej żeń
skiej. 

Widowiska dla wojska, Zw. Strz. 
i innych org. P. W. 

Teatr Miejski „Młody las" - godz. 16. 
f eatr Popularny „Zemsta za mur granicz
ny" - godz. 14,30. Teatr Kameralny „Zem 
')ta za mur graniczny" godz. 16-ta. 

Wojsko Twórcy Armji Polskiej 
Dwa patrole konne zaniosły adres D. O. K. IV 

do Belwederu 
Kino-Teatr Casino, Capitol i Przedwioś

nie godz. 16-ta. 
Widowiska dla Zw. Inwalidów i innych. 

Kino-teatry: „Grand Kino" - dla Zw. 
inwalidów godz. 15-ta. Odeon i Mimoza 
dla Łódzkiego Zw. Zawodowego, godz. 
15-ta. Luna dla Federacji b. wojsk. godz. 
15-ta. Pałace dla Stow. Oświat. Robotn. 
godz. 15-ta. 

W środę, dnia 19marca1930 r. w Bel
wederze dwa patrole konne 10 p. a p. i 4 
p. a. c. złożą Pierwszemu Marszałkowi 

Polski, Józefowi Piłsudskiemu, z okazji 
imienin, następującej treści adres od 
Dowództwa Okręgu Korpusu Nr. IV.: 

„Wielkiemu Wodzowi i Budowniczemu 
Odrodzonej Polski składam w imieniu 

W DNIU 23 MARCA b. r. J własnem, oraz podległego mi Korpusu, 
1) Szkoła Powszechna przy ul. Mary- najserdeczniejsze życzenia długich i o

..,ńskiej, gospodarze: .zw. podof!ceró~ re- wocnych lat życia dla chwały i potęgi 
zcrw_y: Prcle~cnt p. F1c?na. ydz1ał. b10rą.: mocarstwowe . .Polski łącząc się jedno-
artysc1 teatrow p. Falenska 1 p. Gorowsk1, · , . J ' 
chór Harmonja, orkiestra 31 p. S. K. czesme z całym Narodem w zgodnym 

akordzie serc polskich, bijących żywem 
uczuciem przywiązania i hołdu dla Uko
chanego ~odz.a. -

(-) Małachowski, generał-brygady". 
Adres wykonany jest na pięknym o

zdobnym papierze „watman" przez po
rucznika adjutanta 4 p. a. c. Kochanow
skiego. 

Adres składa się z trzech stron wspa
niale wykonanych: frontowej, drugiej, 
zawierającej odznaki oddziałów O. K. IV. 
i trzeciej, na której mieści sie adres. 

2) Szkoła Powszechna przy ul. Zagaj
nikowej. Gospodarze P. O. W. Prelegent p. 
Berkowicz. Udział biorą artyści teatrów 

• p. Horecka i p. Mroziński, chór Echo, or
kiestra Widz. Manufaktury. 

3) Szkoła Powszechna przy ul. Pod
miejskiej, gospodarz: Związek oficerów re
zenvy. Prelegent mjr. Orlot-Leroch. Udział 
biorą artyści teatrów p. Buczyńska i p. Sta
szewski, chór Pobudka, orkiestra Scheible
ra i Orohmana. 

Policja w hołdzie 
MARSZAŁKOWI PIŁSUDSKIEMU 

4) Szkoła Powszechna przy ul. Drew
no·wskicj, gospodarze: Zw. Rez. Był. Wojs. 
Prelegent p. Wołczyński. Udział biorą ar
tyści teatrów p. Morska i p. Woszczero
wicz, chór im. Moniuszki, orkiestra Poznań
skiego. 

5) Szkoła Powszechna przy ul. Wspól
itej, gospodarze: Koło Pań. Prelegent p. 
Biłyk. Udział biorą artyści teatrów p. De
'nelówna i p. Michalak, chór Lutnia, orkie
stra 28 p. S. K. 

6) Sala teatru Gayera przy ul. Piotrkow 
skiej, gospodarze: Związek Inwalidów. Pre
legent p. Rżewski. Udział biorą artyści te-
1trów p. Niedźwiecka i p. Znicz, chór Kate
dralny, orkiestra Policji Państwowej. 

7) Kino Odeon przy ul. Przejazd 2, 
lOspodarze Stowarzyszenia Ośw. Robotn. 
Prelegenci p. Jaworski i pos. Burda. 
Udział· biorą artyści teatrów p. p. Pasz
kówna, Skrzydłowska, Pluciński, i Krze
mieński, orkiestra Leonharda. chór Robotni
czy. 

~~~~~l!l!!l!!!l!!!!!!!ll!!!!!!l!ll!!l!!i!l!!!!!!!!!!!!!!!ll!!!!l!!!!!!ll!!!!I!!!!!~ ... 

Policja Państwowa w Łodzi bierze ży
wy udział w obchodzie Imienin Marszałka 

Józefa Piłsudskiego. W dniu dzisiejszym 
wyjechała do Warszawy sztafeta złożona z 
13 szeregowych P. P., która w dniu 19 
marca bierze udział w marszu Sulejówek 
- Belweder. Również wyjechała do 
Warszawy delegacja P. P. Wojew. Łódz
kiego złożona z 1 ofic i 2-ch szeregowych, 
która weźmie udział w uroczystościach u
rządzonych przez Policję Państw. w War
szawie w dniu Imienin Pana Marszałka J. 
Piłsudskiego. 

Dnia 19-go b. m. odbędzie się dekora
cja „Krzyżami Zasługi za Dzielność" 3-ch 
szeregowych P. P. województwa· łódzkie
go, a mianowicie: st. ost. służby śledcz. l 

Prożka z Wydz. śledczego w Łodzi, st. 
poster śmietanko zę Słupcy i poster. Kró
likowski z Piotrkowa. 

Tegoż dnia odbędzie się akademja ku 
czci Marszałka Józefa Piłsudskiego w sali 
Tow. Kredytowego przy ul. Pomorskiej o 
godz. 17-ej. 

Na program złoży się: 
1) Zagajenie p. starosty Dychdalewi

cza. 
2) Przemówienie p. mec. dr. Fichny. 
3) Produkcje śpiewacze chóru im. 

Moniuszki. 
4) Produkcja artystów Teatru Miej

skiego. 
5 )_ Orkiestrn. 

Depesze· hołdownicze 
czyzny. 

Między innemi depesze wysłały Okrę
gowa Rada Szkolna w Łodzi, pracownicy 
poczt i telegrafów, komenda policji, u
rząd wojewódzki. Izba skarbowa i t. d. 

Depesza gratulacyjna 
Rady Grodzkiej BBWR 

do I-go Marszałka Polski 
Rada Grodzka B.B.W.R. z okazji imi\ 

nin Marszałka Józefa Piłsudskiego prze
słała telegram nastęującej treści: Pierw• 
szy Marszał-ek. Józef Piłsudski-Warsza
wa Belweder. 

Umiłowanemu Komendantowi Wskrze· 
sicielowi i Twórcy Mocarstwowej Polski 
najserdeczniejsze życzenia w dniu Imie
nin z zapewnieniem wiernej wytężonej 
służby śle Rada Grodzka Bezpartyjnego 
Bloku Współpracy z Rządem w Lodzi. 

(w) 

L Rodziny Wojskowej 
Staraniem Rodziny Wojskowej odby

wać się będą w każdą sobotę, począwszy 
od 22 marca b. 1·. „Wieczory Towarzy
skie", w Ognisku Oficerskiem, Zielona 20. 
Dla amatorów „Bridge". Przygrywać b~, 
dzie doborowa orkiestra wojskowa. 

Początek o godzinie 20-tej. -

Na Sierociniec 
Z okazji imienin Dowódcy I O Dywiz}\ 

Piechoty, Generała Józefa Olszyny-Wil
czyńskiego - oficerowie i podoficerowie 
Dowództwa 10 Dywizji Piechoty zebrali 
sumę zł. 50 (pęćdziesiąt), którą złożyli 
na Sierociniec Towarzystwa Opieki naG' 
Sierotami po poległych żołnierzach W. P. 

Pismo żydowskie o Marszałku 
Piłsudskim i wojsku . 

Wychodzący od trzech lat w Łodzi mie„ 
sięcznik tydowski „Ilustrowany Polski 
Manczester", przynosi w marcowym nume
rze entuzjastyczny artykuł o Marszałku Pił
sudskim i wojsku. Poświęca on dużo miej
sca sprawie odzyskania morza przez Pol
skę, walkom niepodległościowym i proble
mom państwowym. Artykuł o Marszałku 
Piłsudskim stanowi szczerą syntezę i por· 
tret Wodza narodu i wojska. Pozatet.J 
przedstawiony jest Marszałek Piłsudski -w 
życiu prywatnem. W miesięczniku tym 
pomieszczony jest również szereg interesu
jących fotografji i portretów. Szerząc wśró<! 
społeczeństwa żydowskiego lojalność pań
stwową staje się „Ilustrowany Polski Man~ 
czester" właściwym faktorem zgody i po· 
czucia obywatelskiego. L. 

Wszyscy apostołowie, wszyscy refor· 
matorzy życia, wszyscy odkrywcy mu
szą mieć wewnętrzną siłę, która pozwala 
być tymi nowatorami wbrew oporowi o
toczenia. Pierwszą więc ich cechą jest U· 

miejętność wydobycia ze siebie wysił· 
ków większych, niż przeciętne wysiłki 
człowi<eka większej, niż przeciętna enerj i. 
Bez tej niezwykłej energji niepodobna 
p1'Z-epchać się i:1.rzez zwarty tłum uprze· 
dzeń i niechęci do rzeczy nowych. 

Józef Piłsudski. 
Polska ma być nie wewnętrzną, nie 

Autonomiczna, nie konspiracyjna, lecz nie
podległa. 

W dniu wczorajsizym różne instytucje 
zarówno państwowe jak i samorzą,dowe 
oraz społeczne, wysyłały pod adresem 
Marszałka Piłsudskiego depesze hołdo 
wnicze, z życzeniami dalszej owocnej 
pracy i długiego życia dla chwały Oj- (w) • 

f Józef Piłsudski. -O-

l!ia~IElil----~-------------l------------------------„.11m111 ... „„~~~~----1111119'--· ~·:+Przejazd 2 ODEOll Przejazd 2•:+ •:+Główna 1. WODEWIL Główna l.+:+ •:+Zielona 2 COlłlO Zielona 2 +:+ 
Dziś premjera I 

HAlłlłW LIEDTICE wfii~i~y~~nc\ 

wantury 01ilqsne 
w pozosiały.:h ro!ac h : 

HILDA lłAUSCH 
HAlłlł~ ICEllT 

Nadprogram: FARSA. 

Tani tydzień! 
„.W płomieniach rewolucji.„ Pot~źny film p. t. 

- Ąl&OŚĆ KlllCCIA 
łElłGIUIZA 

z lłdziałem : 

Bille Dove, Lucy Doraine 
Antonio Moreno 

Nadprogram: FARSA. 

Tani tydzień! 
Sensacyjny dramat policyjno-lotniczy p. t. · 

Władca priestworzy 
Film ilustruje wstrząsaiące walki na ziemi 

i w powietrzu. 
W rolach głównych: sława Ameryki 

Al. Wilson ·- ~ Elsie F arron 
;:I 

Nadprogram : FARSA. 



Nr. 77 „ffASŁO" z dnia 19 marca 1930 roktt. 

Polska" w rodzinie -radjowej świata ~ „cAs1No" 
. : ~ 'ie, Wywiad „Hasła" z przedstawicielem „Polskiego Radja" ,· . Dziś i dni naslśpnych ! 

4' p. dyr. inż. Władysławem Hellerem 
ltadjofonja ma przed sobą tak szero- nieczność terlokutora p. inż. Władysława Helle-

.tcie możliwości - i zadania - o charak- regulacji długości fal ra. -
terze kulturalnym i społecznym, które dla poszczególnych stacyj. Radjofonja Wyżej wspomnianemi 200 falami 
zahaczają lub wiążą się ści~le z tysiącem choć wciąż tak wielkie czyni postępy, da- obdzielono wszystkie państwa europej
najróżnorodniejszych ~orąlny'ch i tech- leka jest jeswze od wypowiedzenia swe- skie podług klucza rozdzie1czego, ułożo
nieznych -zagadnień, że już w przededniu go ostatniego słowa. To też wbrew pier- nego na podstawie obszaru każdego pań
;wykorzystania radja przez Polskę wyło- wotnym przypuszczeniom okazało się, że stwa oraz liczby jego ludności:. Polsce 
niła się koniecznooć międzynarodowego nawet słabe znaczenie odległe od siebie przypadły w ten sposób 
:porozumienia radjowego. W 1925 roku stacje wywołać mogą wzajemnie silne tylko 4 dobre fale 
:powstaje więc w Genewie interpretacje, w znacznym stopniu utru- nadające się do stacyj o większej mocy 

,,Międzynarodowa Unia dniające odbiór tych stacyj. Niebawem nadawczej, wobec czego uprzednio przez 
Radjofoniczna", do tych zagadni·eń dołączyły się inne na- „Polskiego Radjo" projektowane wybu-

ldóra zorganizowala w sobie wszystkie tury technicznej, ogólnej i prawej, wyni- dowanie 11 stacyj polskich o różnych 
pooówczas istniejące w Europie' zarządy kające z międzynarodowego charakteru falach, stało się technicznie niewykonal
radjofoniczne i do którego weszły wszyst radjofonji - zwłaszcza w chwili, w któ- ne. 
kie zarządy później powstałe. rej !Zabrakło w eterze miejsca dla no- Ostatni - i poprzednie - rozdziały 

Polska przystąpiła do M.U.R. w 1926 wych stacyj. Podobnie jak kiedyś przy fal nie przeszły bez pewnych .zatargów 
r., t. j. bezpośrednio po rozpoczęciu dzia- odkrywaniu nowych lądów, · obecriie każ- między kilkoma państwami, sąsiadują
łałności pierwszej polskiej stacji nadaw- de państwo rości sobie prawo do tych .cemi ze sobą, - w każdym jednak wy
czej w Warszawie. W chwili obecnej do fal, na których rozpoczęło pracować. Cia- padku ingerencja M.U.R. doprowadziła 
M.U.R. należą w charakterze członków snotę w eterze rozwiązać może dopiero do pomyślnego, sprawiedliwego i szybkie-
.wszystkie państwa europejskie, oprócz daJ.szy rozwój techniki radjowej. go załatwienia. 
jednej Rosji Sowieckiej,_ która jednak - Na radjowej konferencji międzynaro- Łódzka stacja ·przekaźnikowa, która 

z inicjatywy polskiej dowej, biorąc pod uwagę, że najlepsze dnia 15 lutego r. b. rozpoczęła swą pełni} 
- weszła do ·M.U.R. w charakterze „ob- fale muszą być przydzielone służbie mor- działalność jako 
serwatora", obowiązując się do przestrze- skiej meteorologicznej i pocztowej, przy- nowy członek 
gania pewnych postanowień tej organiza- dzielono całej radjofonji światowej tyl- polskiej rodziny. radjowej - automa
cji ko 7 fal powyżej 1000 metrów i około tycznie wraz z nią wchodzi do wielkiej 

Stałym delegatem „Polskiego Radja" 200 fal w obrębie 200 - 600 metrów. międzynarodowej rodziny radjofonicznej. 
.łl M.U.R„ jest dyr. nacz. „Polskiego Ra- Na międzynarodowej konferencji radjo- Wkłada to pewne obowiązki i nawet do 
dja" dr. Zygmunt Chamiec. W maju 1928 wej w Lozannie, która odbyła się w poło- pewnego stopnia ogranicza zakres dzia
roku dyrektor Chamiec wniósł do M.U.R. wie 1929 roku, postanowiono, że stacje łalności tej stacji - jednociześnie jednak 

doniosły projekt całej Europ~ przejdą na nowe, ostatnio p~~ala jej korzystać ~.wszystkich .już 
hli-ędzynarodowej wymiany programów. wyz.naczo:qe Im ~ale. . , . . . dz~s cz~nych dobrodzI~JStw Org~mza
Projekt ten został przez Unję entuzja- - .zaznaczyc mUSlJ!lY od siebie iz CYJ:1~ch, i. tyc~ v.:szystkich :ws:paruały~h 
stycznie przyjęty, przyczem powołano stało się to na Jl?dstawie. możhwosc~, J~e ,bezwątpiema stoJą 
d-ra Chamca na stanowisko przewodni- polskie~o. proJektu przed radJofonJą św1a.tow~ 
czącego specjalnej komisji, utworzonej w opraoowanego własrue przez naszego in- (Igo). 
celu realizowania tego projektu. Mię
dzynarodowa wymiana programów obej
mująca początkowo tylko Austrję, Cze
chosłowację, Niemcy, Polskę, i Węgry, 
zatacza coraz szersze kręgi i wciągnęła w 
orbitę swego działania również Belgję, 
Francję i Anglję. Centrala tej komisji 
znajduje się w Warszawie, co bezwątpie
nia osiada olbrzymie znaczenie propa
gandowe 

Najwyższy Sąd Wojskowy 
uchylił wyrok na d-ra por. Labegę 

Sprawa będzie rozpatrzona po raz wtóry przez 
· Wojskowy Sąd Okręgowy w Łodzi 

i wysuwa Polsk~ ·w swoim czasie głośną była sprawa I żonego adw. Nawarski wniósł odwołanie 
,11a jedno z czołowych miejsc w wielkiej por. dr. Labegi, oskarżonego o współudział I do Sądu Najwyższego, który spawę roz
międzynarodowej i·odzinie radjofonicznej. w aferze poborowej. Por. Labega uznany patrywał w dniu wczorajszym i po zapoz-

Jednem z najważniejszych i najbar- został przez Wojskowy Sąd Okręgowy naniu się z treścią skargi i wyjaśnieniach 
dziej może najeżonych trudnościami za- winnym tego, że w porozumieniu z po- adw. Nawarskiego, uchylił wyrok Sądu 
gadnień, jakie od pierwszej chwili za- średniczką aferzystów poborowych Bącz- Okręgowego w Łodzi polecając rozpatrze
przątały baczną uwagę M.U.R., była ko- kowską Chudesą, za odpowiedniem wyna- nie poraz wtóry, lecz już w innym kompie

grodzeniem zwalniał poborowych od służ- cie sędziowskim. Takie postawienie spra
by wojskowej, uznając ich jako niezdol- wy wywołało zrozumiałe poruszenie, szcze
nych. Na tej podstawie por. Labega ska- gólnie wśród innych współoskarżonych w 
zany został przez Sąd Okręgowy na trzy aferze poborowej, gdyż wynik rozprawy 
Jata więzienia. przeciwko por. Labedze mieć będzie rów-

~mlł§l~~~~~~~~~~~~ . I KINO-TEATR SOB 

LUNA 
Dziś i dni następnych 

Rewelacyjne arcydzieło słynnego 
realizatora George Fitzmaurice 

Od ·wyroku tego pełnomocnik oskar- nież wpływ na sprawę innych . .(w), 
---0--

Promień nadziei 
dla najbardziej upośledzonych 

w okólniku o zaopatrzeniu emerytów b. państw zaborczych 
Do kategorji najbardziej upośledzo-1 przy1pom.inający o wspomnianem dobro-

. 
Gerda Maurus, 

Gustav Frohlich 
w dramacie miłosnym na tle walk 

z jarzmem carskim p. t. 

Zdrada 
stanu 

NADPROGRAM: 

Tygodnik filmowy 

Orkiestra pod batutą P• L. KANTORA 
Poc:r;ątek seansów o g. 4,30, 6, 8 i 10 w. 

PMW'Mi 

GRAND 
KINO 

Dziś i dni nutępnych 

Pierw~y raz w Łodzi! 

HIGJENA 
SEKSUALNA 

Rewelacfiny film poruszający 
niesłychanie; doniosłe zagadnie 
nia o których wszyscy wiedzieć 
powinni. 

W niedzielę o godz. 12 w poł. seanse 
dla pali. - Od 2 po poł. wszystkie 

acuse wył11c:r:nie dla panów. 
w dnie eows:r;ednie o god:r;. 4 po poł. 
seanse dla pań, następne seanse wy

łącznic dla panów. 

l~====----il 
- - ' ··;-„· 

Detektory własnej konstrukcji kom. 
pletnc ze słuchawkami i anteną od 

~Z&. 2J.-

fR.P0STLE8 
Piotrkowska Jl 

Czasopisma 
„Młoda Matka" 

JEGO 
NIEWOLNICA 
Potężny dramat namiętności ludzkich, 
rozgrywający się w New-Yorku i na 

wyspach malajskich. 

nych obywateli należą dziejstwie ustawy i zapowiadający sto- · Wyszedł z druku Nr. 6 dwutyg. „Mło-
emeryci b. państw zaborczych, sowa:itle jej przepisów da Matka", na treść którego złożyły się 

W rolach głównych: Najpil(kniejsza 
kobieta Ameryki 

DOROTA MACKAU.. 
i lOOprocentowy mężczyzna 

MILTON SILLS 
W•paniala ilu.st.racja mui..yczna ork:icstty symfoai 

ezoej pod dyrekcją. A. CZUDNOWSKIEGO 
Poe z11tek aeaosów o godz. 4-ej popoi„ w soboty 

D~<I.. i Święta O zodz, 12-eJ W poludoie 
ostatni o g. 10 wiecz. 

Ceny miejsc na pierw&ey seans od l zł., w aob. 
oiedz. i święta od godz. 12-ej do 3-ej po poi. 

wnystkie miejsa p<> 1 sł. i 50 IT· 

których emerytury nie dosięgają po- wobec wszystkic}J. emerytów, następujące prac~ „O tak zwanych kon-
ziomu najskromniejszego choćby mini- którzy udowodnią, że byli zawsze dobry- \vulsjach 11 dzieci„ - Dr. Jerzy Wiszniew
mum eg-Q;ystencji. mi Polakami i należeli do organizacyj ski, „Kilka słów o kąpieli niemowlęcia" -

Dzieje się to jednak częstokroć z wi- niepodległościowyoh lub społecznych. Dr. M. Stopnicka, ,,,Pokój Dziecka" - Dr. 
ny samych emerytów, gdyż ustawa eme- Cody grał tylko role cza.mych .cham: T. Lewenfiszowa, ,,Matka jako psycho-
rytalna przewiduje wyraźnie kterów. Pringle była salonową lwicą 1 log„ - Janina Dylińska, „Kształcenie słu-
możność podwyższenia ie~ uposazen.ia: ~obietą dem?niczną,. o~o się jednak, chu dzieci w wieku pnedszkolnym" - Ry

do 100 proc. emerytury, o ile emeryci za ze w komedJach op1suJących przygody ta Onus, _Matka, dziecko i gość" - Han 
czasu swej służby zasłużyli się narodowi ?na.łżeńs.kie potrafią oni świetnie odtwo- na Radlińska, „Obowiązek: Miłości" -
polskiemu. rzyć główne postacie. „ W herbatce dla M. Cz„ „Nasze komplety gimnastyki do-

l§ll§ll§llilreH§lr!8iJiJfell§Jl§lli]l§l a 
Spiesząc z pomocną ręką emerytom, trzech', ,.Mężczyzno nie g:rz~" bU3 oni mowej dla pali„ ..PdJ20wiedzi na listy ro-

Ministerstwo Skarbu wytlało okólnik, rekord gry komicznej. dzicóW-. 

po SO gr. i I zł. 

DZA 
4•Tł" ULGOW.- T,-DZIEil J na wszystkie 

Nasz przebój cor RKA tegoroczny 
1930 rrku p. t. 

seanse nue1sca 

w 
premjera! Super~ensacja c?wboysk~ FR En· TH 

z udziałem krola prerii 
amerykańskiej 

Pocz. ;S&ansów 
1

0 4 pp. w sob: uiedz. 
o g. 12 poł. Na piel-wszy seans 

wszystkie miełsca po SO gr. 
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TEA Ił I SZTUKA bilet może WProwadzić jedno dziecko do lat 
siedmiu bezpłatnie. 

Feljeton p. t. „Kali Megdan". 20,30 - Koncert 
wiecz. 21,30 - Słuchovtisko z Katowic. 23,00 
- 24,00 - Muzyka salonowa. 

17,15 - Lekcja niem. 17,15 - 18 (5 "'I 
„Wśród książeke" i koncert. 19,10 - i9,s5 -<. 
Grafika i malarstwo dekoracyjne - HopPf!Dt 
Rouba i inni. 19,35 - 19,55 Kurs fotogra.fji 
dla amatorow. 20,15 - 23,00 Feljeton i kon• 
cert z Warszawy. 23,00 - 24,00 - M11zyka po
pularna. 

·ł'EATR MIEJS'KL \ 

KRAKóW: 12,10 - 12,40 - Koncert gram. 
12,40 - 14,00 - ·Koncert szkolny. 15,00 

)~IWNE WĘDRÓWKI SALVERMOSERA"· 

TEATR POPULARNY 
Ogrodowa Nr. 18. 

„ZEMSTA ZĄ MUR GRANICZNY" 
Dziś środa i dni następnych arcydzieło lite

ratury polskiej: wspaniała staropolska komedja 
Al. hr. Fredry „Zemsta za mur graniczny" w 
pierwszorzędnem wykonaniu carego zespołu . 

15,40 - Transm. z Warszawy. 16,15 - 17,15 
- Koncert gram. 17,15 - 17,40 - Pogadan
ka „Kobieta w pracy społecznej". 17,45 
Koncert z Warszawy. 18,45 - Gadki podhalań· 
skfo. rn,25 - 19,50 - Odczyt p. t. Testament 
Żeromskiego. 20,15 - Feljeton z Warszawy. 
20,30 - Koncert wieczorny. 21,30 - Słuch. z 
Poznania. 23,00 - 24,00 - Muzyka taneczna. 

Dziś we środę o godz. 8,30 po raz drugi 
pierwszorzędna groteska R. Betscha, satyra na 
nieomylność władzy p. t. ,,Dziwna wędrówka 
.Salvermosera" w reżyserji i inscenizacji E. 
Wiercińskiego z M. Zniczem w roli 2:łównej. W pełnych próbach pod reżyserją Wł Ziem

bińskiego stylowa komedja włoska Goldoniego 
„Oberzystka". 

LWóW: 12,10 - 13,00 Koncert gramof.. 
17,45 - Koncert z Warszawy. 18,45 - Gadki 
Podhalańskie. ~9,10 - Koncert gramof. 20,15 
Feljeton z Warszawy. 20,30 - Koncert z Kra. 
kowa. 21,30 - Słuchowisko z Katowic. 

„Ml.ODY LAS". 
Dziś we środf,! o godz. 4 popołudniu uriczyste 

przedstawienie dla uczczenia imienin Marszal
\·a Józefa Piłsudskiego - „Młody las" · J. A. 
Hertza. Bilety bezpłatne rozdzielono pomiędzy 
·iclegacje wojskowe i związkowe. 

-„ZEMSTA ZA . ~nfR GRANICZNY" 
dla szkół. 

dana będzie jutro, czwartek, oraz piątek o g. 
4 popoł. po cenach najnj.żs,z~ch od 5G 2:1". do 
1.50~ „1 

POZNAŃ: 12,40 - 14,00 - Koncert z War
szawy. 16,35 - 16,55 - Radjografja. 16,55 -
17,10 - Korespondencja krótkofalowa. 17,10 -
17 ,30 - Odczyt p. t. świat książek. 17 ,30 -
17 ,45 - Odczyt p. t. Tydzień Propagandowy 
Związku Kat. Tow. Rob. polsl\ich. 17,45 - 18,45 
Koncert kamer. 18,55 - 19,10 - Audycja dla 
żołnierzy. 19,10 - 19,30 - Odczyt p. t. Od in
dyka do miljona. 19,30 - 19,50 - Odczyt rol
niczy. 20,10 - 20,30 - Kurs franc. 20,30 -
22,00 Koncert muzyki rosyjskiej. 

ZAGRĄNICZNE: 19,30 - Budapeszt. fu 
randot - opera Pucciniego. 20,~0 - Ham· 
burg. Koncert kameralny. 20,15 - Wrocław. 
Koncert symf. 20,30 - Londyn (Regional). 
Koncert symfoniczny„ 

KINO „CORSO" 

„PRZESTĘPCY* 
W czwartek i piątek „Przestępcy" w reży

.C1Ji i inscenizacji L. Schillera z pp. Horecką 
1 Woskowskim w rolach głównych, po cenach 
n:.iiniższych - przedstawienia dla nafazer~ 

:1 warstw. 
.J11ety do nabycia w xas1e zamawrań Protr-

1>0ws!;a 71 od 10 rano do 7 wieczorem bez przer 
wy. 

I . -· - -

CO USŁYSZYMY , 
1 f PRZEZ RAD JO 

-PROGRAM POLSKIEGO RADJA 
STALE AUDYCJE: Sygnał czasu 11,58 i 

19,58 - na wszystkie stacje. W Warszawie: 
13,10 - komunikat meteor0logiczny. 15,00 -
kom. gospodarczy. 

WARSZAWA: 12,10 - O estetyce dnia co-
TEATR GEYEROWSKI dziennego. 12,40 - Koncert szkolny z Filh. 

Piotrkowska 295. Warsz. 15,00 - Odczyt dla maturzystów „Upa-

„WŁADCA PRZESTWORZY". 
Brawurowy film powietrza, w którym słynny ltt. 

nik amerykański Al. Wilson dokazuje cudów akro
batyki, przechodząc ;; jednego aeroplanu na drugi. 

Doskonale uchwycone ;;djęcia daifl możność wj, 
d;:;owi obserwowanie tego ry;;ykownego przedsię
wzięcia iwiele innych, oryginal.nych w swoim rodza 
ju tricków wykonanych brawurowo . przez sławnego 
lotniku. 

W sobotę wiecz. eraz w niedzielę o godz. dek Grecji i kultura hellenistycZ!J.a" i ,,Krasic
J • .!0 popol. i 8.20 wiecz. urocza stylowa kome- ki". 16,15 - 17,15 __; Muzyka gramof. 17,15 
dja włoska Goldoniego „Oberzystka" - „Wśród książek". 17,15 - Koncert kaine

W niedzielę o godz. 12 w południe ciesząca rah1.y. 18,45 - Rozmaitości. 19,25 - 19,40 -
;i~ rekordowem powodzeniem kolorowa bajka- Feljeton p. t. „t.ywy druk''. 20,00 ~ Prelekcja 
l·ywja „Kot w Butach". Osoba kupująca jeden L. Różyclµego o fil~e dźwi~kowym. 20,15 -

KATOWICE: 12,10 - 12,40 -:- Koncert gra
mofonowy. 12,40 - 14,00 - Koncert z War
szawy. 16,20 - 17,15 - Koncert gramof. 17,15 
- 17,45 - Misja dziejowa Polski. 17,45 -
18,45 - Koncert z Warszawy. 18,45 - 19,05 
- Rozmaitości. 11',05 - 19,30 Emir Rzewu
ski. 19,30 - 19,55 - Sportsman i Sportwo
man. 20,30 - 21,30 - Koncert z Warszawy. 
21,30 - 22,15 - Słuchowisko. 23,00 ,.- 24,00 
- Muzyka lekka. 

WILNO: 11,55 - 14,00 - Transm. z War
zsawy. 15,00 - 15,45 - Transm. z Warszawy. 
16,15 - 17,00 - Muzyka operowa. 17,00 

Tre.lć nie wiele róimil]ca od przecietnych /ilmót6 
cowboyskich bo i tu mamy Szeryf a. bandę prze
mytników i policję lotniczą. Na tle tym rozwija 
~ię właśnie cała akcja, która trzyma widza w ciqg· 
lym napieciu. 

Pozatem doskonała farsa i dodatek aktualny wy 
twórni. doświadczalnej składają się na całość, go<l 
nego widzenia, programu. (S) 
. --fi--
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I 

., 

Teatr świetlny 

PRZEDWIOSNIE 
Żeromskiego 74-76. Dojazd tram-

.. wajami 5, 6, 8, '}, 16, do rogu Koper
nika i Zeromskiego 

Ceny mlejn I-1 sł. II-75 17. m SO rr• aa pierwttJ •••lll wszystkie miejaea po 50 
r•· .I'ocz<ttek o godz. 4 pp. w soboty niedziele i iwi~ta o I• 2 pp. Paase·partou\ bilety· 

wolnego wejścia w sob. i niech. nie waiue 

_ Dziś i dni nast~pnych ! 
: BAM @Ił llOYAB BO Fil~ erotyczn~, ilustrui~cy .dzieje i:niłostek 

119 11'9 · „„ mę-zczyzny, ktory uwodził kazdą kobietę p.t. 

„Zdobywca serc kobiecych'' 
(PEWIEN MŁODY CZŁOWIEK) 

W pozostałych rolach! Renee ADOi~EE, Marcelina DAi 11 Pierwszorzędny zespół muzy~zny 

PE&ll~ TABELA W9GlłAllYCH - V LASA ll•TY DZIEfł 

Niebrwala okazja. 
Ju:t dzH przecie! nikt nie zapr.ieczy wiecei'. 
Że :!le jest i niema od kogo wzi11ć tysięc1 
Leca: jedna pozost-ała rada na złe czasy: ., 
Zaopałł'Sfć sle w los do obecnej V klasy 
Wygrane wszystkie w kole, fortuna wzJwa was 1 
Okazja do~d nlebJwała, więc spieszcie póki czas! 
Dok11d? mówić tbyteczne wszak otem wszyscy wiecie 
Ze blko u Uchtenstelna wzbogacić się motecie 

Lou do obecnei V. klasr 
20·ef Polsltlef Państwo"Rej Loterii w pozostałei niewielkiej ilo§ci u nas 

do nabycia. - - - -

ur. mnr. Ił. 750.- - Dgdlna BDma 111ygran1a11 lłlara - zł. ZI milJ, 

co drugi los wygrywa I!! szan se ł o I o u ł nim· 
Wszystki.e większe wygran~ w kole szczęścialll Wst11p do nas i kup 
natychmiast nasze szczę§hwe losy Nasze szczęśliwe adresy: 
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E. l CHTEN S T"E·IN· 
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Traktaty handlowe 
msy A A 0

'• Ceny masła spadają 
'. , '/'\:,. : ' , .l ,.,,:•>.' ;: ,.)r-'., (t,' '• I.• 

1 N a wszystkich rynkach masł.a cen,r, 
ponownie znaeznie spadły. Baiss'ę tę ~ 
nientuje prasa zagraniczna w r6żn1 

WWM ·' 

KINO-TEATR 

s UCIECHA mi 
Limanowskiego 36 

(dawo. Aleksaodrowsl<a) • 
••••••••• „ •••••••• ••••••••• „ •••••••••••••••••••• ······················-························· 

Dziś wielka premiera! 

Wielki podwójny program! 

L Pierwszy film z czasów francuskiej 
rewolucji p. t. 

IL PAT i PATACHON 
jako PODPORY TRONU. 

Następny propram: 
MIASTO MILJONA POLEGŁYCH 

Wkrótce 
DJABLJCA Z TRYPOLISU 

Początek w dni powszednie o godz 
4 po poi. w soboty i świętu o godz. 12 

...... nie będą _wypowiadane 
przed marcem 1931 r. 

~ •,'. • • '. ~,., .J: 

sposób, zgodnie stwierdzając, że przy-
czyna jej leży w nadprodukcji przy row
noczesnem ograniezeniu konsumcji do 
minimum. 

Nie poleps2a również sytuacji prze
prowadzona w różnych kraj ach standa
ryzacja towaru. Nie odnosi się to jednak 
że do masła polskiego, które obecnie od
grywa b. małą rolę na głównych ryn. 
kach masła, t. j. w Niemczech i Anglji. 

Obroty masłem polskiem były w o
statnim czasie na .rynku berlińskim .ze 
względu na brak materjału niewielkie. 
gdyż gros eksportu polskiego masła idzie 
obecnie do Anglji, gdzie osiąga lepsze 
ceny. Jak się jednak dowiaduje polski 
konsulat Gen. z kół fachowych masło 
polskie jest chętnie nabywane i osiąga 
obecnie nawet ceny nieco wyższe od ma
sła niemieckiego. 

W kraju produkcja stale wzrasta przy 
słabym zbycie zagranicę. Rynek krajo
wy ks2tałtuje się o wiele lepiej, niż za,. 

- granica, co pozostaje w związku ~ kwe
stją. jakości naszego masła. 

Reżyser Eryderyk Lang. 
Rzeczoznawca naukowy 

· prof. Herman Oberth. 
W rolach głównych : 

Willy Fritsch, Gerda Maurus 

Dodatnie saldo 
handlu zagranicznego Polski 

Bilans handlu zagranicznego Rzplitej I nicznego w lutym r. b. wyniosło 36,423 
za luty 1930 r. kształtuje się według da- tys. zł. 
nych głównego urzędu statystycznego Zmniejszył się m. in. przywóz arty-
dodatnio. kułów spożywczych (o 6.4 milj. zł.), ma-

Przywieziono w lutym r. b. 281,412 szyn i aparatów )o 4.1 milj. zł.), surow
ton towarów. Wartość przywozu wynio- ców, półproduktów i wyrobów włókni
sła 181,669 tys. zł. W porównaniu do po- stych (o 14.6 milj. zł.). Zwiększył się na 
przedniego miesiąca przywóz z.mniej- tomiast przywóz nawozów sztucznych 
szył się w wadze o 38,804, w wartości o (o 3.3 milj. zł.). 
34,999 tys. zł. Zmniejszył się wywóz artykułów spo-

Wywieziono 1,574,339 ton towarów. żywczych (o 10.5 milj. zł.) oraz węgla (o 
Wartość wywozu wyniosła 218,092 tys. 5.3 milj. zł.), jak również przetworów 
zł. W porównaniu do poprzedniego mie- naftowych (o 1.6 milj. zł.) oraz mater-

Giełda zbożowa 
CENY rynkowe 

żyto 18,00 - 18,50; Pszenica 34,50 - 35,50; 
Owies jednolity 16,50 - 17,50; Jęczmień na 
kaszę 18,00 - 19,00; Jęczmień browarny 22,00 
- 24,00; Mąka pszenna luksusowa 67,00 
70,00; Mąka ;pszenna 0000 57,00 - 60,00; Mą
ka żytnia według typu przepisowego 33,00 -
34,00; Otręby pszenne średnie 12,50 - 13,50; 
,tręby żytnie 9,50 - 10,00; Kuchy lniane 32,00 

- 13,00; Kuchy rzepakowe 24,00 - 2Q,OO; 
Groch polny jadalny 27,00 - 29,00. 

Obl'()ty średnie. - Tendencja cokolwiek 
mocniejsza. 

•> I& ilCE •:• 
Napiórkowskiego ?8 

Dziś i dni następnych 525 

zEd;~;;d;i~ń, , 
. W rolach główuych: 1: 
Irena Gawęcka 

Marja Gorczyń•ka 
Adam Brodzisz i inni 

„z dnia na dzień", to w&trząsający 
dramat istnień ludzkich. „z dnia na 
dzień" to niesłychane dzieje lrojga 
istot ludzkich rzuconych na bu1rozliwe 
fale życia. „Z dnia na dzie~ to 
wstrz1tsająca ilustrac!a wiecznie palą
cego problematu wierności małżeńskiej. 

Następny program ??? 

siąca wywóz zmniejszył się w wadze o jałów i wyrobów włóknistych (o 1.5 milj . . 
158,423 ton, w wartości o 499 tys. zł. Zwiększył się natomiast m. in. wy-I 

Począ,tek w dni pow~zednio od godz. 5, 7 i 9, 
soboty o 3 niedziele i święta o l W niedziele 
ca pierwszy seans wszystkie miejsca po 40 groszy 

Saldo dodatnie bilansu handlu Złłgra.. wóz trzody chlewnej _(o 4.1 milj. zł.)_. 'ililila•••••m•lllll•m•W 

• 
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Wspaniały film produ~cji krajowej o wyjątkowo atrakcyjnej emocjonującej treści 

POD BANDERĄ · MIŁOSCI 
Początek seansów w dni pow
szednie o godzinie 5.20, 7.15, 
i 9 ; w dni świąteczne o godzi-

Dzieje wielkiej miłości według scenarjusza Jerzego Brauna. Reżyseria M, Waszyńskiego. 

:;ów1:~'h~ Zbyszko Sawan, Marja Bogda, Jerzy Marr, Jaga Doryta, Władysław Walter 

Następny program: 1Clł6LOWA BEZ ICOlłOll„ 
522 nie 3, 5, i i 9. 

naat nych l 

o. 
Cony miejsc na pierwszy sens 30 i 50 groszy 

na następne 1-70, 11-50, 111-30 groszy 

24•ro aktowy program 
1. 

Przeróbka filmowa sensacyjnej pow1esc1 
Maurycego Dekobry p. t. Następny program: 

Ulubieniec całego świata. Niezrównany 
sportsmen i akrobata Eddie Polo w obrazie Książe czy błazen 
cz„ EDDIE POLO Reżyserii słynnego Aleksandra Razumnego 

? ? ? 
• • • 

l:-----------· ZAWINI& w roli gł. 
••• Iwan Petrowlcz I Marcella Albanl 

Początek seansów o godz. 4, 6, 8 i 10 w. 

~- - ------------ li li ~~zau;;.EczDiE OD BEzmłO'BoC.A •1 .• 11.-:-·~--·~-··:-:-·:-ori-i rad-jo-wy-ola-~ ~ 
Do akt. Nr. 404/1930 r. 

OGLOSZENIE. 
Komornik Sądu Grodzkiego w Lodzi, JAN JAR

CZYK, zamieszkały w Łodzi przy nlicy Południo
wej Nr. 20, na zasadzie art. 1030 U. P. C. ogła. 
sza, ze w dniu 17 kwietnia 1930 roku od godziny 
10-ej rano w Łodzi przy ul. Nowo-Targowej Nr. 4, 
odbędzie się sprzedaż z przetargu publicznego ru· 
chomości, należących do Izraela Tyllera i składa
j11cych się z mebli domowych, oszacowonych na 
sumę zł. 650. 

posadę stracić bardzo łatwo - lecz śmiej się z tego, jeśli będziesz posiadał dodatkowy 11 .] HALLO! ;I> 
zapóf ki i;rowcy safoch?d_?w~go. Wobec szalonego rozwoju automobilizmu, nietylko I ·a Radjoamatorzy g 

każdy powinien znać ten tawód, najmniej rozporządzającym cza- Detektory, eliminatory, ~ 
Łódź, dnia 17 marca 1930 r. 

w 

0 

sec, ecz na ca ';1~
1

~;~R- URZĘDNIK· ROBOTNIK- czy ROLNIK 

1
1 ł ł. ó d ź nadaje ~ 

tańszą naukę z dostosowaniem się do wolnych llOdzin od pracy. we tylko można nabyć ;J:> 
sem i najbardziej niezdolnym zapewni szybką, gruntowną i naj- ,1 ::g wszelkie akcesorja radjo- t'l"l 

Komornik: JAN JADCZYK. 

TYLKO NASZA NAJST~M~tr ~~LSCE ZAWODOWA I ~ korzystnie w firmie ~ 

w ARSZA w A, ul. Miodowa Nr~ 10,-ŁODZ, al. Kościuszki Nr. 68 I ~ '' Elektros" s: 
Urzędnikom i Bezrobotnym specjalne ulgi. I ~ C 

Dla zamiejscowych mieszkanie C!l t'"" 
~~::~;:==~-= __________ .,_. .§ ~ 

lłADIO OĄ. 
Łódź, Cegielniana 47 

Tel. 179-05 
„ ___________ „ •w Q 

"H' Łódź, Radjoodbiorniki i części składowe 
o.. Cegielniana 26 ~ Budowa anten, Budowa odbiorni-

Żeromskiego 
Nr. 74 UFE 

.. 
Zeromskiego 

Nr. 74 
Związku Majątrów Fabrycznych w Łodzi 

~ 

Wydaje po niebywale niskich cenach: 

INIA_DAłłlA, OBIAD.- I ICOLACIE 
Bufet obficie zaopatrzony w gorące I zimne zakąski. 

Bilfet czyany od godz. 9-ej rano bez przerwy całą noc z wyszynkiem 

WÓDEK i WIN. 

•• • •••••••••••••••••••••••• 
Zakład T apicersko-Dekoracyjny i 

K. R. TERSCHMANN i 

rfl tel. 156-59 ~ ków z powierzonych części. Ła-
dowanie akumulatorów 

przeróbka aparatów 

Wielki wybór wózków dziecinnych 
krajowych zagranicznych ł.6żek me
talowych; wyżymaczki amerykańskie 
materace wyściełane oraz materace 
sprężenowe hygieniczne „Patent" do 
meblowych łóżekp odług miary nabyć 
można najta'lliej i na najdogod· 
niejszych warunkach w fabry
cznych skład zie 

„ DOBROPOL" 
Ł6di Piotrkowska 73 

w podwórzu, tel. 1-58·61 1002 

----------~-----------= 

Niskie ceny 
Dogodne warunki 

Zakład krawiecki 

St. Spencerski 
Łódź 

ul. Wólczańska Nr. 99 
róg Rozwadowskiej 
Przyjmuje roboty cywilne, wy

konując według najnowszej mody 
oraz wojskowe dla P. T. oficerów 
podług przepisów umundurowań 
wzorów armji W. P. 

111111 
Dolegliwości 
uszu jak: przytę. 
piony słuch, rwanie 
strzykanie, szum { 
t. p. usuwa środek 
domowy „GLIRO. 
SAN". Cena 3,50 zt 
wyłącznie kosztÓ\1' 
przesyłki. Cz. A; 
dam czewski, Poz. 
nań, ul. Zwierzy• 
niecka 1. 77! 

Detektory 
tanio - doskOI 
nały odbiór 

M.FRANC, Piob 
kowska 229 

(wejście od W. 
Radwańskiej. · 

107! 

Biżuterję 
kupuję, pełną war• 
tość płacę. Solidne 
traktowanie. „Pre.j 
ciosa".Piotrkowsks 
Nr.123 w podwórzq 

631 

ŁÓDZ, ul. G~ańska Nr. 65 (Długa) • 
Wielki wybór kanap, Foteli klubowych, Tapczanów i krzeseł. I 

Przyjmuje wszelkie przerób~i. Robota pierwszorzędna, dogodne warunki. • 
•. ~SZEWCY ..• z poważaniem u·. t . 

Stanisław Spencerski. 1z.u erJa 
I zegarki na raty, cf 

ny gotówkowe nPrt 
ciosa".Piotrkowska ••••••••••••••••••••••••••••• 

Ił• HELLElł 
Choroby skórne i wener. 
ul. Nawro t 2. Tel.179-89 

Do 10 r. i 4-8 w. Dla pań specjalne 
godz. 3-5 po poł., w niedz. od 11-2 pp 

DETll~TOllłY. 

RAD JO--REICHER 

Skóry-Hurt i Detal 
(specjalność: detaliczna sprzedaż 

zelówek trwałych na wodę) 

poleca: Za 60 zł. ii'"~ 
Dla niezamożnych ceny lecznic: 654 

DR. MED. I 
EDWARD 

El CHER 
Choroby skórne i weneryczne 

uL Południowa 28 
Od 8-10 rano,12-2 i 7-830 wieczorem 

w niedzielę od 9-2 pp. 729 

Piotrkowska 142, telefon 115-57 

NOWOOTWORZONA FABRYKA 
MEBLI GIĘTYCH 

„VIENPOL" 

Spółka Szewców 
Piotrkowska 79 

tel. 1.58-38 

Poradnia· 
W eneroiogiczna 
Lekarzy Specjalistów 
ul. Zawadzka Nr. 1 

Czynna od 8 rano do 9 wiecz. 
w niedziele i święta 9 - 2 pp 
od 11-12 i 2- 3 pp. przyj

muie kobieta lekarz 

leczenie chorób wenerycznych 

J moczopłciowych i skórnych retek . i różnych stolików d k Illl bór krzeseł, foteli , tabo-

TYLKO 
przerabiamy stare 3 lampowe 
aparaty RADJO na nowoczesriy 

I system z zastosowaniem dla od
bioru płyt gramofonowych ze 

swego gramofonu. 

Kompletne zadowolel!lie 

POLSICIE lłADIO 
lnż.J Krzyżanowski i Ska 

Andrzeja Nr. 4 

• Ba anie rwi i wydzielin nd 
Stoma tol oraz wszystko w zakres f"l' · t og sy l IS 1 ryper Hallo! Dzwoń te ł. ló3,-3J „Pogotowie 

ehirurgja szczęk, jamy giętv :, mebli wchodzące. Konsultacje z neurologiem krawieckie Ki ersza" z ~roms'.:ie~o 91, 

HALLO! 

ustnej l plastyka i urologiem sklep narożny. Morrentalnie odświe ża 
1 • b ' garnitur ra zł. 3.-, sukniq za zl. 2.80, 

regu aCJa zę o w Łódź, Gabinet Swiatło-Lec7niczy palto za zł. 3.-. ł ącz n ię z o debrai.;~m 
rentgenodiagnos tyka Kosmetyka lekarska i odesłani em. Expressem pierze, fa r-

Piotrkowska 164 ul. Zawadzka 5 Oddzielna poczekalnia dla kobiet huje, przerabia, nicuje, sztucz11ie ceruje. 

~~~-T_e_I-::. _1_1_4_·2_0 ___ ..:.6::6:..:4_:=----~-------,--------~~=6=52==P::'.!:O=R::!:A=D==A::::=3=z=l.====:r~i;~~~~my i pierzemy futra sposobem 

Marjanna Grzesz, 
kiewicz Rajteu 

23 zagubiła legit}'I 
macje za Nr. 5571 
wydaną przez P. U 
P.P. paszport rosyj 
ski wydany w Koni 
nie Swiadectwo za
warcia Ślubu na 

imii; Bolesława 
Grzeszkowicza i za. 
świadczenie gospo
darskie potwierdza 
ne przez I kom. P, 
P. w Łodzi. 825-

Do wynaję cia szo. 
pa przy Bałuc

kim Rynku. Wiado 
mość ul. Bazarna 
Nr. 8, u Czurap
skiego 

Zaginęło kont ro!Ka 
wolnego wej ści'l 

bo kino-teatru 
„Cznry " Nr. 5956 
którą niniejszem u-

~ _!lawca: f>rasowa Spółka Wydawoic~ . Odbito w drukarni ul. P.Wl!:kowska lS. 
n ieważnia się \ 

Redaktor o@pw~• Aa&iu żucwe~i~ 


